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WIEKU EKI PRENUMEURATY: 
PRĘKCMZNATĄ mikjnitwy z 
mem gufaów w Gdniślstręcję „Kóna* 
2 «59 gE ODdnofzgnie $a dómów © er. 
0d Gia $ stycząłą (PIĄ 6. preunierata 
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nosi 2 zł 50 gr. Mies, lub 7 sł, a ing 
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Provumerata zagraniczna 4 zł. © gr. 
Artykuły nadestane bes oznaczenia ho- 

"arjum uważane sg ca bezpłatne 
Kckoplsów zarówno użytych jak i od- 
rzuronych redakcja nie zwraca. 


Berlin, 4 października (PAT). Prasa 
niemiecka wyczerpująco omawia tło i 
przypuszczalne następstwa zamachu na 
kanclerza Dollfussa. 

„Voelkischer Beobachter', potępia” 
ląc zamach, pisze, że rząd austriacki 
Powinien się ocknąć į zawrócić 

z „niewłaściwej drogi“. 
Przyjacieje Austrji winni udzielić Doll- 
fussowi rady, aby nie ważył się Iść da 
lej przeciwko ludowi, żądającemu wol- 
tości i sprawiedliwości. 

„Deutsche Zeitung“ pisze: Wydalo- 
fly z armii szeregowiec kieruje broń 
przeciwko kanclerzowi związkowemu, 
uważając, że nie może spokojnie 

pogodzić się z losem, 
jaki tysiące innych znosi dla swoich 
przękonań, za któremi opowiada się 
przytłaczająca większość ludności nie 
mieckiej w Austrii. 

„Germania“ wyraża obawę, że nie- 
odpowiedzialne łączenie zamachu z na- 
prężonemi stosunkami między Wied” 
niem a Berlinem musiałoby doprowa* 
dzić do niepożądanych komplikacyj i po 
ciągnąć za sobą konsekwencje politycz 
ne 

dla obu krajów ujemne. 

Londyn, 4 października. (PAT) Za- 

mach na Dollfussa wywołał w Londy 


Rok IX. Nr. 274 


niki w. artykułach wstępnych dają wy- 
raz radości, że zamach się nie udał, i 
że energja oraz uczciwość: Dollfussa zo 
stały 

dla-Austrji zachowane, 
co jest ważne dla całego świata. 


Wiedeń, 4 1 października. Kanclerz 
Dollfuss spał. dobrze i nie ma, gorączki. 
Od samego . rana przed , mieszkaniem 
kanclerza zbierają się znowu tlumy, ma 
nifestujące swą :radość 


PRASA FRANCUSKA O ZAMACHU. 


Paryż, 4 października. Zamach prze 
ciwko konclerzowi Dollfussowi sprawił 
wielkie wrażenie na opirji publicznej 
francuskiej, co znalazło 

dobitny wyraz w prasie. 

W dziennikach podkreślają, iż 
Sprawca zamachu być może nie działał 
na podstawie formalnego rozkazu, jed: 
nakże nie ulega wątpliwości, iż pro” 
paganda hitlerowska i ciągłe podburza* 
nie przeciwko Dollfussowi włożyło mu 
broń do ręki. Prasa jednomyślnie wy- 
raża przekonanie, iż następstwem za- 
machu będzie jeszcze większy wzrost 
sympatji, jaką Dollfuss zdołał uzyskać 
na całym Świecie, dzięki swej 

zdecydowanej i dzielnej postawie, 
jaką ujawnił broniąc niezawisłości swe 


nie wielkie wrażenie. Wszystkie dzien” | go kraju. 


Von Neurath jutro ma wrócić == 


| TEDA 
Londyn, 4 października, Brytyjski 


minister spraw zagranicznych sir John 
Simon wraz z podkretarzem stanu Ede- 
nem udają się jutro do Genewy. Ocze- 
iwany jest w dniu jutrzejszym przy- 


15-stu bezrobotnych 
CRT M: OEFU 


Nowy Jork, 4 października. 15-tu bez 
robotnych utraciło życie w pożarze, któ- 
ry zniszczył znaczną część parku pu- 
blicznego w Los Angeles, Pożar wybuchł 
w nocy i zaskoczył bezrobotnych, któ- 
rzy nocowali w parku podczas snu, 30 


do Genewy. 


jazd do Gonan również von Neuratha. 
Odpowiedź iemiec. na ropozycje 
rozbrojeniowe, złożone von Neurathowi 


paer Simona, spodziewana jest w pią- 
tek. 


znalazło śmierć 


osób doznało 

ciężkich poparzeń, 
Pożar prawdopodobnie został wywo- 
łany przez nieostrożność palących pa- 
pierosy. 


Budowa 


ul. Zwirki 
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konywuje Związek Rezerwistów w Gdy 
ków na zakup obligacyj 
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OBWIESZCZENIE. 


"Fermin zamknięcia subskrypcji 6%, Pożyczki Narodowej 
ustalony pierwotnie na dzień 7 października 1933 r. skraca się do dnia 5-go 


października 1933 r. 


I)o dnia 7 października 1933 r. subskrypcję przyjmować będą jedynie 


Kasy Urzędów. Skarbowych od osób, pragnących nabyć obligacje 6 Po- 


życzki Narodowej za należności od Skarbu 


aństwa, stosownie do obwiesz- 


czenia Ministra Skarbu z dnia 16 września 1933 r. (Monitor Polski z dnia 20 


września 1933-r. Nr. 216). 


Warszawa, dnia 2 października 1933 r. 


(—) Stefan Starzyński 


Komisarz Generalny 
Pożyczki Narodowej 


w płonącym parku. 


Łódź, środa 4 października 1933 r. 


„Le Journal'* pisze; drużyna rządowa 
kanclerza  Dollfussa, która miała od- 
wagę wystąpić w obronie nietylko niə- 
zawisłości Austri ale i sprawy nieza- 
wisłości małych narodów przeciwko prze 
wadze wielkich narodów, zasługuje bar- aeai 
dziej niż na podziw czysto teoretycz- az 
ny, mą ona prawo do solidarnego po- 
parcia wszystkich tych, którzy nie pra- 
śnęli w Europie doczekać się powrotu 
panowania siły. 


W myśl dawnego zwyczaju Torunia, który 
w formie tablic pamiątkowych oraz medali, wybiło m'asto, z okazji swego 700 
-lecia bronzowe medale pamiątkowe, 

sława Repety. 


CENY OGŁOSZEŃ, 
Przed tekstem t, j, 1-zza strona 40 gr. 
zma w. men l łam, str, 6 tam, w tekście 
U gr. nekrologi 26 gr, zwycz. 15 gr. 
strona 10 lamów, drobne 12 gr. za wy- 
ramų dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L230 gr. dia 
»ezrobot, 1 sł, Ogłoszenia dwukolorowa 
250 proc drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ae 1 trójkolorowe © 100 proc. drożej. 
Za termin druku i treść ogioszeń 
administracja nie odpowiada. P, K. O. 
Nr. 68000 


z okazji 700-lecia miasta Torunia, 


Po zamachu na Dollfussa... SEBES "<= 


Obawa niepożądanych Kompiikacyj. 


Prasa nięmiecka o wiedeńskich wypadkach. Hi 


R Ft =, 
re ats- OZONE .. g 
upamiętniał stulecie swego istnienia 


według projekiv art, rzeźbiarzą -Stani- 


(Czyżby handlarze żywym towarem w Sieradzu? 


Zagadkowy napad na nauczycielkę. 


N Policia szuka tajemniczych napastników SENEE 


z twarzą zbroczoną krwią. Po dłuższej 
chwili gdy ochłonęła z przerażenia o- 
powiedziała co następuje: 


Sieradz, 4 października, (Od wł. kor.) 

O godz. 9-ej wieczorem . do - państwa 
Burdów - zam. w Sieradzu przy szosie 
Kaliskiej wbiegła  zdyszana p. Wanda Gdy powracała do domu podszedł 
Markowska do niej jakiś nicznajomy pan i schwy- 
nauczycielka miejscowego | cit ją za rękę. Gdy jej udało się wyrwać 


gimnazjum nieznajomy osobnik chwycił ją poraz 
drugi i wolną ręką usiłował narzucić na 
jej głowę 
TRAGEDIA jakąś ciężką zasłonę, 


zakochanego murarza. po dłuższej walce nauczycielce udało 


|się uciec. P, Wanda Markowska ` opo- 
|wiada, iż w pewnem oddaleniu widziała 
stojący samochód pod gazem. Podczas 


| 


| 


koła polityczne przywiązują wielką wa 
gẹ do spotkania jakie nastąpiło wczoraj 
w czasie podróży króla Aleksandra 
do Turcji między nim a królem Bory- 
sem w Warnie. Po bankiecie, na któ- 
rym+.obecne były tylko rodziny królew 
skie, obydwaj królowie odbyli długą 
rozmowę w cztery oczy, której tutaj 
przypisują 
polityczne znaczenie. 


Wobec odmowy  Bułgarji przystąpienia 
do paktu grecko-tureckiego, zawartego 
niedawno w Angorze, król Aleksander 
miał zaroponować królowi Borysowi 
przystąpienie Bułgarii do Małej Enten- 
ty. Król Borys wysunąć miał żądania 
pewnych koncesyj terytorjalnych oraz 


cy Wólczańskiej 126 na osobie 28-letniej 
prostytutki Janiny Jerzak, która odrzu- 
cila jego oświadczyny o rękę, Sobczak 
został w dniu dzisiejszym przetranspor- 
towany z aresztu przy Urzędzie Śled- 
czym do więzienia przy ulicy Kopernika, 


Rasiarze w plebanji EE 
EE Proboszcz nie przeszkadzał bandytom. 


uych śladów. ujęcie bandvtów spodzie- 


Rzeszów, 4 października. Wczoraj 
wane jest w najbliższym czasie, 


dokonano napadu rabunkowego na pro- 
bostwo w MHusowie obok Łańcita, któ” 
ry zakończył się tylko dlatego bezkrwa 
wo, ponieważ mieszkańcy probostwa 
pomimo tego. iż słyszeli 
odgłosy wyłamywanych szał 

i rozbijanej kasy. zachowali się spokoj 
nie, nie stawiając oporu. 

Mianowicie w  nocv usłvszał ks. 
kan. Turkiewicz odgłosy wyłamywa- 
nfa drzwi kasy į szuflad, jako też dobi- 
iania się do jego pokojw który był 
brze zamknięty. 


Ks. kanonik nie reagował. a dopie- 
ro gdy huk się uspokoił, wszedł do 
przyległych pokoi, gdzie zobaczył roz- 
prutą svstemem fartuszkowym kasę, po 
rozbijane szafy f szuflady, z których 
wypróżniono dużą iłość wartościowych 
przedmiotów i rewolwer. 


Wartość zrabowanego łupu nie jest 
jeszcze ustalona. Sprawcy opuszczając 
probostwo 

zgubili swój browning. 


zę świad- 


do- 


10X — 7XI 


Z opowiadania jednego 
ków. który widział? wychodzących z 
probostwa bandytów wynika, że było 


34-letni murarz Jan Sobczak sprawca 
zabójstwa dokonanego oneśdaj przy uli- 
| trzech. Wobec licznie pozostawio- 


|szamotania napastnik porozumiewał się | wym towarem. 


a a. 


Rozmowa królów w cztery oczy 
Borys żąda — Aleksander obiecuje... KASETA 


Londyn, 4 października. Londyńskie |zobowiązania lepszego traktowania Ma 


PIELGRZYMKA NARODOWA 


cz 


z kimś dla 
nym. 
P. Markowska otrzymała szereg lek- 
kich ran. Szczególniej podrapaną ma 
twarz. 

Dodać należy iż p. Markowska 
przed kilku dniami otrzymała list. aby 
się udała na wyznaczone miersu. 
randkę. Oczywiście nie poszła 
nazajutrz odebrała drugi list z noawóż. 
kami. Policja w Sieradzu prowadzi e- 
nergiczne dochodzenie w celu wykry- 
cia sprawcy napadu. Być może że ma 
się tu do czynienia z handlarzami ży: 


Markowskiej niewidocz- 


cedończyków w Jugosławii. 
JEDYNIE BUŁGARIA... 


Bukareszt, 4 października. Prasa ru 
muńska komentuję żywo spotkanie kró 
la Aleksandra jugosłowiańskiego z kró 
lem Borysem w Warnie i z Mustafą Ke 
mal Paszą w Stambule, podkreślając, 
że podróż króla Aleksandra podjęta zo 
stała w ścisłem porozumieniu | w 
myśl wytycznych Małej Ententy. Zda- 
niem „Lupty”, aktywność Małej En- 
tenty na Bałkanie wchodzi na tory pla- 
nów Take Jonescu z r. 1918, aby obok 
Małej Ententy stworzyć szeroki blok, 
sięgający od Bałtyku po Mo. * Egej 
skie. Po długim okresie’ nieaktualności 
tego planu, próbuje dziś Mała Ententa 
stworzyć porozumienie wszystkich 
państw bałkańskich, a powodzenie tych 
usiłowań zależy w pierwszym rzędzie 
od Bułgarii, w której nieodpowiedzial: 
ne czynniki polityczne 

udaremnlały dotąd stale 
wszelkie próby porozumienia się z sąsiż 
dami i wytworzyły w ten sosób stan 
odosobnienia politycznego., 


Jutro koniec subskrypcji! 
Czy podpisałeś Pożyczkę Narodową? 


LA 


DO ZIEMI SWIĘTEJ 


połączona ze zwiedzaniem ATEN 


KONSTANTY 
E NOPOLA 


ZŁ. 1,290.— 


Protektorat | osobiste Kierownictwo J. Ex. Ks. 
Zapisy przyjmuje Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 64) telefon 170-77 | 


Biskupa Okoniewskiego 


|. m ——— 


('.OMY DLA ZESPOŁÓW EB 


acowników państwowych, samorządowych i prywatnych. 


Warszawa, 4 października. Pat Ogól- 
) - polski pracowniczy Komitet Pożyczki 
wodowej poduje do wiadomości, że w naj- 
do 
dyplomów zespołom pracowników państwo- 
wych. samorządowych i prywatnych w 


bliższym czasie przystąpi wydawania 


po 
+= tólnych urzędach, instytucjach, orguni 


¿xon boksera 


ki 


Szczegóły smutnego wypadku w Zyugos:czy. 


bydg «cz, 4 października, Po pierwszy w$ 
daraył są > w Bydgoszczy śmiertelny wypadckh na 
ringu bha <serskim, Bliższe szczegóły tego wypad: , 
ku przeds tawiają się następująco: 

Przed dwoma tygodniami wstąpił do sekcji 
bokserskiej klubu sportowego Polonja” ]8.letni 


elcktroworą cr Zygmunt Gaziński, 
syn ca *orylowanego przodownika policji, 

zamiesskałeq o przy ul. Niedźwiedzia 4. Gaxiński 
nie cieszył aig <byt dobrem zdrowiem, gdyż miał 
organiczną w. ię serca, Ogromna to — jak wiado. 
mo — przes koda w boksowaniu. Mimo wszystko 
prognył koniecznie stangć na ringu bokserskim i 
przeprowadzić sys/ematyczny trening. Matka jego 
była przeciwna. ojciec zaś, człowick dobrego ser- 
eu, nie przeciwstawiał się, 

Po pracy i nance w mkole dokształcającej wy- 
brał się najmłodszy syn Zygmunt krótko po godzi. 
nie 8 wiezorcm. pełen radości do hali gimnastyce: 
nej Gimnozjum Humanistycznego przy ul. Grodz. 
kiej 

Gadziński w ubraniu sportowem znalazł się 
na ringu i przepzowadził tronipg z sumym irene- 
rem K. S. Polonji p. Joachimowskim. Po kilkuna. 
stu minntach boksu otrzymał od przeciwnika 


Złodziej zastrzeiil 
Smiertelne strzaiy do 


Wilno, (Pat). 4 października, Wczo- 
raj o godz. 7,30 wieczorem do  piwiar- 
ni Mojżesza Kodeca przy ul. Kijow- 
skiej 32 

wtargnęło 3 osobników, 
Między przybyłymi a gospodarzem wy 
wiązała się gwałtowna rozmowa a na- 
stępnie bójka, W czasie bójki jeden z 
napastników wydobył rewolwer i strze 
lit kilkakrotnie do 63-letniego  Mojże- 


Dwa miasta przed likwidacią. 


| «7% Pi JEJ 


Rogowo 


Z Poznania donoszą: 

W związku z zamierzoną likwidacją 
małych miast, miasta Rogowo i Gąsawa 
w pow. żnińskim ulegną — jak się do- 
wiadujemy w najbliższym czasie li- 


kwidacji, Obywatelstwo miasta Rogowo, | 


starając się nadal utrzymać prawa miej 


skie. zwołało zebranie obywatelskie; Ze= | 


brani, w liczbie ca 500 obywateli, o- 
świadczyli się za utrzymaniem praw miej 
skich i poza odpowiednią rezolucją, któ- 
rą przesłano kompetentnym czynnikom. 
Miasto Rogowo którego tradycja sięga 
do 14-go wieku, położone w pięknej o- 
kolicy Pałuk, nad główną szosą, pro- 


a m ram 


m AE =n O an" o 
y 


zdarzenia i wypadki 
ubiegie doby. 


(—) W Hawanio na Kubie zapanowała zupełna 
| anarchja. Hoteł „Nacionals został zburzony ogniem 
przedsiębiorstwach | urma* im a 500 w ogniu  karabfe 


zacjach, związkach, oficerów zginęło 


przemysłow ych i handlowych itd. | nów muszynowych Komunistyczne oddziały budują 
Dyplomy będą przyznawane tym zespo- | DÓW tj wiał WEŃ E a o a 

łom, które subskrybowały Pożyczkę Narodo|  (—) wiedeńskie bluro korezsondencyjne 
wą nie niżej norm, Na kancierza dr. Dollfusa został dziś o godz, 14 
ustalonych przez ogólno-polski komitet pra | min. 15 dokonany zamach przes młodego człowieka 
w gmachu parlamentu. Sprawca, b. st. żołnierz 3 pul 


cowniczy Pożyczki Narodowej. | 


w ringu. S 


KU piechoty, zjawił się na 2 
kanclerza w parlamenóle 1 oświadczył, że musi od- 
dać karcierzowi listy, Kledy kancierz o godz. 14,15 
wyszedł » sall posiedzeń, sprawca zamachu dał do 
| niego Cva strzały, 


Kiyelerz został przewieziony t na sta 

e tt: kows, gdzie lekarze dokonuj! zdjęcia rentge 

ieszeome w okalice serce NAWY twierdzi! co liępuje: jedna kula 
Uderzenie to musiało być silne, gdyż zuras pi ła Í stronę klatki piersiowej, przebiła 
tem uderzeniu oświadczył: „Na daiś mym dosyć: niati rołułac jednak żadnego obrażenia. 
6 Hea rg od Sa walki. TE Druga kula trafita kunołorza w prawe przedramię 
»nziuski posunął się jeszcze kilka kroków na-| , pris ilu 36, pracchodząc jednak tuk pod skórą. 


sę isd oe sn „żę Pady w pobli- | „i, naruszyła ani nerwów, ani naczyń krwionośnych. 


Stojący wpobliżn członkowie „Polonji* jak i sil Stan ‘Eanclerza-jest stosunkowo PE Natych- 
nie zdenerwowany trener natychmiast | miast po zdjęcia rentgenowskiem odwiedzi! kanclerza 
pośpieszyli z pomocą. więekancierz Fey I minister Schmitz. 

Gaziński jednakowoż nie dawał już żadnych zna. Kancierz po oczyszczeniu rany 1 założenia opt 
ków życia. Przywołany lekarz Pogotowia Ratunko- | trunku, uda? się zurmochodem do swego mieszkania. 
wego stwierdził już tylko zgon. Dzienniki wieczorne stwierdzają, że Sprawca za 
Żawiadomione także rodziców o strasznym wy | machu na kanclerza Dollfusza Rudolf Teri, ur. 
padku, którzy zjawili się w bali gimnastycznej: 
Zasali już stygnące zwłoki ukochanego dziecka. 
Rozpacz rodziców straszna 
| Zwłoki synu zabrano do domu rodzicielskiego. 
Przed trzema dniami jeszcze w domu tym zupano- 
wala radość spowodu obchodu  srchinych godów 
| mułżeńskich rodziców — a teraz mmapunowała 
graniczna rozjiacz i smutek. 
Kto ponosi winę za ten wypadek śmierci usta: 
lg dopiero dochodzenia oraz wynik sekcji zwłok 
| zapalonego sportowca, 


nictwa narodowo - socjalistycznego. Brat jego 
dawno chciał przedostać się do legionu nustrjack!e- 
go w Bawarji, Na granicy austrjacko + huwarakie” 
został on przychwycony przes władze austrjackie 1 
ukarany kilkutygodniowym aremtem sym Tertia 


Ok 
hez- 


ctwa narodowo - rócjalistycznego., Tertii został przed 
wydalony a wojska za agitację naro 


aocjalistyczną. 


3-mu milosiącan 
dowo -= 
W związku z zamachem premier Jędrzejowicz wy 
kanciorza Dollfunan telegram kondolencyjny. 
(—) Podczan lopingu nad Śtrzcszynom pod Po- 
znanim zderzyły 


sla? do 


wiaściciela piwiarni. 


się dwa samoloty 3-go pułku lotni 


PHL ID "TR WDECAŻ 2] czego w Poznaniu, rozbijając się doszczętnie, Pilo» 
pasera. ==] (| pór. pilòt Łaguna 1.por. pilot Gazda zdołali urato 
1 | wać się wynkakując w ontatniej chwili przy pomocy 

sza Kodeca, kładąc go kusi 


trupem na miejscu. 
Raniony został również brat Kodeca, Za 


| 

s 

| (— O godz. 13-0) w nocy, ogólna ilość subskryp 
l 
bójca usiłował zbiec, został jednak ai 
| 


cyj na Pożyczkę Narodową na terenie całoj Rzeczy- 
pospolitej dosięgła sumy 270 milj- 200 tys. %%0 at, 

W tem udział Łodzi wynosi 15,234,050 zł, a cato- 
go wójewództwa łódzkiego razem z Łodzią 21 miljo 
nów złotych. 


jęty. Jest nim zawodowy złodziej 
Władysiaw Biłuński, 


zamieszkały przy ul, Ponarskiej 45. (—) W kościele parafjałnym w Chlewiszach, Zie 
Zabity Mojżesz Kodec był paserem i nā- j| mi Sieradzkiej, odbył się ślub p. Aurelji - Reymonto 
I bywał- kradzione przez  Biłuńskiego| "ol. wdowy po znakomitym plaarm, = p. Leonem 


Croszorem, adwokatom warszawskim, 

(— P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
óńlu wczorajszym delegację 31 p, atre, kan, s dc- 
wódcą pulku pik. Dudzińsiim 1 połk, Łukowskim na 
Delogacja ta wręczyła p. Prezydentowi od- 
znaką pultową z okazji 15-1ocin fstnienia pulku, 

(—) Przy ul, Smolnej 23 w Łodzi został areszto- 
wany Józef Wakarecki, który przez knrygodną opie 


przedmioty. 


i historyczna Gąsawa 


exe4r. 


waj PR targi ; jarmarki, a oddalone | szałość spowodował śmierć Bl-lotnicj żony Antoniny 

jest 25 klm. od ważniejszych punktów | zarutej gazem świetlnym. 

handlowych. Miasto posiada dobrze | (—) W strajku metalowców sporządzono sakig 

prosperu ące przedsiębiorstwa  handio-; umowy zbiorowej, nad którym dzisiaj ma obradi 
wać ogół ntrajkujących odlewników, W razie akcen 


we, Ż młyny z których czerpią prąd do 
oświetlania miasta i 
jest samowystarczalne, 

Podobny los czeka sąsiednie miast 
Gąsawę liczącą 900 mieszkańców, któ 
rę jest znane z historii gdyż za czasów 
Leszka Białeśo obradował tam sejm, a 
wpobliżu Gąsawy jest miejsce zamordo- 
wania i ruiny zamku Leszka Białego. 

Miasto to jest obecnie mniej ruchli- 
wę i pod względem handlowym bardzo 


(=) W tabryce Gampe i Albrecht przy ulicy 2o- 
romskiego 179 tryby maszyny oderwały 37-1etniomu 
robatikowi Adolfowi  Jekemu, 
w Ghojnadh, rękę, aż po samo ramie. 


zamieszkałomi 


SEBAN TT TEDY" MIECZE BOT MYT TOAS BEEE TET A 
POTRZEBNY czeladnik stolarski, Kilińskie 


go 122: 


| 
| 
towania go strafk zostanie zakofńczóny. 
RZ 28-go ub. m. zginął pies wilk, odpro- 


p a ZE W O 


„|kniętych 


| 
i 


| 
| 


dr. Guenther Tertil był również zwolennikiem stronni Elea LE W LEAGEŃ 


"= | 


Dwaj chłopcy zamordowali rówieśni «. 


Potworny wypadek pod Koninem. 


Konin, 4 października. Wieś Kręgcla, gmi. 
ny Stare.Miasto, powiatu konińskiego, była te 
renem niezwykłego wypadku, Powracający ze 
szkoły S-letni Józef Maciaszczyk napotkawszy 


dONOB: | ną drodze dwóch rówieśników zaczął się z nimi 


bawić, W pewnej chwili pomiędzy chłopcami 
doszło do Bracia Rumakowie rzucili się 
na Maciaszczyka i przewrócjiii go na ziemię, 


bójki. 


godziny przed przybyciem + 
WEI ŁY OP BI DYD PI. ZO OD DZ OW a DO 


Bluźnierca skazany 
na 10 miesięcy więzienia, 


Włocławek 4 października, Bolesław 
Czerwiński lat 28 zam, w Żychlinie pow. 
kutnowskiego w obecności domowni- 
ków w sposób bluźnierczy występował 
przeciw Bogu i Matce Boskiej. Zawiado- 
miona policja spisała protokół i odda- 
ła Bolesława Czerwińskiego pod sąd 
Sprawa ta rozpatrywana była na sesji 
sadowej w Kutnie przy dzwiach zam 
Po udowodnieaiu winy sąd 
skazał Bolesława Czerwińskiego na 10 


w roku 1911, jest zagorzałym zwolennikiem  stron-| miesięcy więzienia z zawieszeniem kary 
nte! na przeciąg 3 lat 


ów s. 


| zaczęli gnieść kolanami | niemiłosiernie ox 


Kiedy chłopiec stracił przytomność przes! 

szerń Rumakowie 
zbiegli. 

Nieprzytomnego Maciaszegyka przechodni: 
przenieśli do domu rodziców, gdzie chłopie 
wieczorem zmarł wskutek: odniesionych obra 
zen. 
Wypadek ten wywołał w całej okolicy zra 
zumiałe wrażenie, 


—— — 


Dolar 5,65. 


Prywatnie dolar papierowy w żada- 
niu 5.65 w płaceniu 5.62; dolar złoty w 
żądaniu 9.03, w płaceniu 9.02; funt an 
gielski w żądaniu 2750, w płaceniu 
27,30; rubel złoty w żądaniu 475 w 
płaceniu 4.72; marka w żądaniu 2.11 w 
płaceniu 2.10; za. 100 franków francu- 
skich w żądaniu 35.5 w płaceniu 35. 

Bank Polski dziś w godzinach ran- 
nych kupował dolary po 5.65, 


40-LETNI JUBILEUSZ PRACY mmmm 


Łódź, 4 października W gazowni miejskiej nro- 
czyńcie obchodzono 40-letni jubileusz pracy wicedy 
rektora. tej instytucji p. Roberta Hoffmanna. 

Do Gazowni przybył Komliaarz rządowy m, Lo- 
dzi, inż, Wojewódzki, w towarzystwie naczelnika 
wydzintu Przedziębioratw Mioejrkich inż. Brzosów 
skiego — składając Jubilntowi 


Nagły zgon 


wicedyrektora Gazowni Miejskiej. 


wordeczno gratulacje. 

Gorące życzenia złożyli dyr. Hoffmanhowi wszy”: 
cy urzędnicy Gazowni. Gabinet Jubilata dostuwnia 
tong? w kwiatach. 

Warto zaznaczyć, że dyr. Hoffmann w ciągu 40 
int miał nad sobą kolejno 6 dyrektorów, 


robotnika, 


Kronika Pogotowia Ratun owego. 


Łódź, 4 października, 
W mieszkania własnem przy ulicy Targowej 28 usi 
łowała pozbawić się życia przez wypicie większej do 
zy asencji octowej Luoja Cześniak 
Desperatkę przewieziono w stanie ciężkim 
szpitala Kasy Chorych. 


do 


> . . 

W mieszkaniu właanem przy ulicy Warneńskiej 
Nr. 29, w Fudogoszemu zmarł nagle nad ranem Ja 
kób Kwieciński, robotnik Przybyły 


lekąrz ztwierdnił zgon. 
Zwłoki Kwiocińskiego zabezpieczono do czyzu przepra 
wndzenią oględzin komisji nędowo - Iekarxt"e| 


s a 
Na szosie Brzezińskiej podczas bójki został do 
tkliwie poturbowany 30-letni Wacław &aula niewia» 
domego miojnca zamieszkania. Poszkodowanamił 
udzielił plerwnzej pomocy lekara pogotowia ratunko* 
wego, 


ŻYCIE PABJANIC, 


RRODBOCIANY AWANTURNIIK = 


BODO i Ra A SAE e] pobił 


Paljunice, dnia 4 października, Na przechodzą. 
cego ulicę po” skończonej pracy murarza y Piechn- 


SĄ, - 
858, lut 40 atak KO lani ia p | 


Hymer, zamieszkały przy ul. Lorenca i pobił go 
dotkliwie Wypadek ten miał miejsce  wpohliżu 
mieszkania Piechowicza, wskutek czego żona mu 
rara dowiedziała rię o bijatyce i pobiegła mężo- 
wi na pomoc, Pomoc ta jednak była za słaba, Hy- 
mer. załatwiwszy się z Piechowiczem, rzucił się na 
jego żonę, 


zbiegł, Tego samego 


wadzącą z Poznania do Bvdfoszczy, | podupadło. wadzić ra wynagrodzeniem ul. Małachow- zadając jej NA bzy ary ERĄ Ro 
jest miastem handlowem gdzie- odby- — skiego da, parter, konaniu samosądu Hymer 
PREMJERA WIPO ZEPKEAY Poraz pierwszy w Łodzi. W ZZE=| PREMJERA 


Na ' seans ceny 
nastepne: II 


Prze'azd 2 


DOKTOR 


Spect. chor. wenerycznych, skór- 
aych, włosów {porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmae od 9 do 1] rano | od 6 do 5. wiecz. 
w niedziele i święta od 10 do 12 wool 


z” 


Dr. med. 


L. BERMAN 


owrócił 
Spee al sta eboró> weserycznych 
akórnych í moczopiciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


Przyjmaje od godz. 8 — il ted4 — 8 
w niećz ele i św gta od godz. 9 — 1, 
Dla niezamożnych ceny leczalc, 


. MGB, 


Z. STACHO WSKA 


akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 153. tel. 145-10 
powróciła 
przyjmuje od 2 — 41 5 — 8 wiec 
Dr. med. 


HH. KLACZĘGWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213- 66, 
Przyjm. cedz. od 10—12 i do 5—8 po pol. 
Cenv locznicowe. 


Przy lnstytacie 
Kosmetycznym 


/ 


FLIP i FLAP 


„LAUREL I HARDY» 


KLIK GER NIEWIAŻSKI 


DOKTÓR 
H LUBICZ 


SZKOŁA KOSMETYCZNA. 


zatw. przez Ministerstwo (Dep. Sł, Zdr.) 


Szczegółowy profram oraz zapisy codz ennie w kaaceląrji Sakal 
Tewet od laaj = pal i od Tej — kek p: 7 


m'eisc 54 gr, i 85 gr. 
85, I 1.10, T 1.30, 


.. .... .. 
omp Set geog 


s 
: 
sat” "ons put” “oop tres 


Gabinet ch rurgiczny 
Dr. med. 


M. KANTORA 


DR MEN | 


al. Aadrzeja 5. Tel. 159-04 
powrócił, xostai przeniesiony na 
Choroby skórne, weneryczne, Ul: ZIELONĄ 5 tel. 112-22, 
moczopłclowe. Przyjmuje od 1 — 316 —8 wiecz. 


Przyjmuje od 8 do!1 i od 5 do 9 pp CENY LECZNICOSE 


W nedziele i święta o3 9—1 pp. 


Dr. med. 
Doktór 


SOŁO WIEJCZYK 


Specjalista chorób wenerycznych 


powrócił 


specj. chorób skórnych, wane- 
' skórnych szych i moczopłciowych 


powrócił Treuguit &, telef. 179-89. 
Piotrkowska 99, tel. 144-92| Przymue ode Mr: od 4 =- 8 wiec 


W niedziele | święta ŁA — 2 pp. 
*rzyjmuje od8 — 5% rano 4 —6 i od 8 — $w. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne : weneryczne. 
zawadzka 14 
telefon 166-35. 


Wrzylmule od £ do 18 


Dr. med., 


Le NITECKI 


ahoroby akórae, weneryczne 
i moczopłe. owe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 8—10 rano į od 5—9 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 


H RÓŻANER 


powrócił 
Narutowicza 9. fe. II piętro 
Tel. 128-98, 
Choroby weneryczne, 
| moczopłciowe i skórne, 


Prayj mule gd 8=10 raoi 0-50 BR 0 


powrócił 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Cegielniana 7, — telefon 141-32| 


Przylmułe J30 godz. %-—16 
W niedzięje ' 


12—2 6-8 wiecr 
śwista nd 4 dp HI rano 


Dr, Med. 


MELACZKRO 


thor uszu, nosa, gardia i krtani 


Piotrkowska 99, telef. 213-66. 


Żiodó 8 po pol 
Ceny lecznicowe 


Przy muje 12 


M IM AR" wiet 12205 


została otworzona 


w najnowszej i na weselszej komedji produkcji 1933/34 p. t. 


„SCHOWAJCIE SWOJE SMUTKI* 


Na I seans ceny miejsce 54 gr i 85 gr, 
następne : Ml — 54 ii — +5. 1 — 1.09. 


DRIA 


Główna ? 


Lekarz Dentysta 


Miecz. Kalisz 


chirurgia, stomatolog. 


Ewang:elicka 7, tel. 108-26 


godz, 3 — 7. 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


DR. ER E LL ER Cegielniana 4, tel, 7160 


Chor. weneryczne, moczopłciowe 
í skórne 
Przyjmuje od 9 — 1i 5 —9 w. w niedz. 
i św, od y. $ — I w pol, 


Dr. Med, 


Mikołaj Bornstein 


Choroby kobiece i akuszerja 
powrócił 


Rzgowska 5. (S fiian 


Telefon 191-08. 


rano | od 3 do 8 wieczó Przyjmuje od 10-ej do 12-ej © od 15-ej do 19-6j 


4 nowoczesnych komplety 
Tańców dla inteligencji rozpoczyna 
Szkoła naucz. warsz. 
ST. KŁOSOWSAIEGO, 


Sienkiewicza 61, tel. 248-44. 


Kancelarja czynna od 10 i pół do 21 i pół 
Przyjmuje zgłoszenia na lekcje oddzielne. 


KAŁUŻEWSKI Włodzimierz unieważnia 
zgubioną książeczkę oszczędnościową Ban: 
u Gospod, Krajowego Nr. 1517, 


BRYLANTY, złoto srebro, zegarki oraz 
wszelką inną biżuterję kupuje się i sprze- 
daje najlepiej w chrześciińskim sklepie B. 
Kowalski — Piotrkowska 3. 


POTRZEBNY podręczny luh pczeń w prak 


tyke da krawes Mryśliyska dy 


murarza i jego żonę. 


dnia wiecrorem mieszkańcy ul. Karola widzieli 
Hymern, jak z nożem w kręcił się około do- 


mu w którym, isę = preseas pragną 
widoeśnie w urey A WY j aT orbi 


sto porachunki. O. zajściu i czatach Hymera dano 
znać policji, która młodocianego awanturniku are: 
sztowała. 


KOMUNIKAT. 
Rozporządzenie Ministra Skarbu 
z dnia 2 października 1933 r. 
O uzupełnieniu $ 5 rozporządzenia í- 
stra Skarbu z dnia 7 września 1933 r. 


o wypuszczeniu 6-cio proc, pożyczki 
wewnętrznej, 


Na podstawie art. urt. 13 i 14 roz 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej z dnia 5 września 1933 r. o wypu- 
szczeniu Pożyczki wewnętrznej (Dz. 
U. R. P. Nr. 67, poz. 503) zarządzam, co 
następuje: 

81. 


Paragraf 5 rozporządzenia Minister- 
stwa Skarbu z dnia 7 września 3933 roku 
o wypuszczeniu 6% pożyczki wewnętrz- 
ne! (Dz. U, R. P, Nr. 67 poz. 507) uzu- 
pełnia się ust. 3i 4 następującej treści: 

„Po wpłaceniu 1/6 należności tytu- 
łem I raty, może być na żąćanie sub 
skrybenta pozostała część  4ależności 
rozłożona na 10 równych rat miesięcz” 
nych płatnych nainóźniej 5 dria każde- 
go miesiąca. Subskrybentom korzysta- 
jscym z niniejszedo przepisu, mie przy- 
sługuje prawo do bonifikaty, o której 
mowa w ustępie poprzednim, zaś obli- 
śacje bedą im wydane po uisz:zeniu ca- 
tej należności bez L. kuponu, płatnego 
1 linca 1934 r. (8. 4). 

Tryb postępowania zwiazsay z roz- 
łożeniem należności na 10 mtt ustali 
Komisarz Generalny Pożyczki Narodo” 
wej". 


, § 2. 
Roznorzadzenie  ninlefsze 
w życie z dniem ogłoczenia. 


(—) WŁ Zawadzki 
MINISTER SKARBU. 


e = BIALE ORO WATY AE e 
DNIA 29.IX r. b. zaginął wekse! in błunco 
na zł, 100.— z wystawienia Adanft Henka— 
żyro Franc, Hank — powyższy w*ksci unie 
ważnia Adam Hank, Łódź, sł: Bielań- 
ska 14. 


wchodz! 


BIZUTERJĘ, 
lombardowe kapuje ' 


Złote 


najwyższe cemy. Zakład Ju 
J.Fijałko, Piotrkowska 7. 


KURSY polskiej YMCA.: Jęz; ków Ob" 
cych, Radłotechniczny | DŻ 
Zapisy Piotrkowska 89, tel. 423—90 w 
godz. gd Insei da ld-el ipd df:ei do 
szą 


tłem p 


Pev 
kiem | 
natorzh 
zwycza 
tucjac] 
e, na 
skiego 
nieważ 
datkn 
miasta 


tradyc: 
francu 
czan 
dzie i : 
pi 
nia jej 


wała i 


Sta 
wchod: 
dała n 
klientk 
gdyby 


rzejra 


1ę. 
(dzieli 
o do- 
ragnąc 
osobi. 

dano 
a nre 


Lula ję stolicy. 


życie warszawy w kilk 
wierszach. 


iymczasowy komitet wystawowy stwier- 
dt konieczność rozszerzenia terenów wysta 
Woy.ych na Saskiej Kępie kosztem niektó- 
tych prywatnych terenów. Zwrócono się 
W tej sprawie do właścicieli tych posiudło- 
ŚGi, którzy jednak wysunęli tak wysokie żą 
dania że nie mogło być mowy o dobrowoł 
uym wykupie. Z tego powodu władze miej. 
skie reprezentujące w chwili obecnćj komi 
let wystawowy, i jedynie uprawnione do 
zgłaszaniu wniosków o prżymusowem wy 
Właszczeniu, postanowiły omówić i uchwa 
lić na najbliższem posiedzeniu magistratu 
wnioski w sprawie wywłaszczeniu na rzec% 
fminy nieruchomości „Dobra Ziemskie 
ionek*, grunty „Saska Kępa 34“ itp. 
ywłaszczenie to wymagać będzie wydaniu 
odpowiedniego rozporządzenia przez Min 
Spraw Wewnętrznych, 
. 


u -= 

Już w najbliższych dniach nastąpi otwar 
cie tentru „Rozmtuitości* przy ul, Kredy- 
lowej 14. Na całość programu inauguracyj 
nego złożą się następujące utwory: opźret 
ka w bym akcie L, Falla „Piękny sèn“, 
ramat w bym akcie Andrzeja de Lorde'a 
Na tle E. Poego p t „System doktora Gou- 
drona“ dalej farsa w Pym akcie P. Ve- 
bera p. & „Jalek umie być wdzięczny”, 
Wreszcie jeden z najsensacyjniejszych utwo 
tów w:półczesnego teatru francuskiego Ja 


ha Coteau „La vois humaine*. Zespół 
Iworzą: W: Brydztński, Mila Kamińska, 
Eina Gietedt, Antoni Fertner i Władysław 
Wwitor. 


* . à i 

Cmach ministerstwa sprawiedliwości na 
toga ul. Długiej i Kilińskiego obecnie jest 
tozszorz0ny przez nadbudowę skrzydła od 
ul. Kilińskiego jeszcze dwoma piętrami, 
przeznaczonąni nu biura ministerstwa. Sta 
ty gmich ministerstwa od strony ul. Dhe 


klej został pokryty nową dachówką, przy 
Hem powiększono kąt nachylenia dachu. 
* kd = 
Pewien interceant, będąc częstym gos 
Wicm biur zarządu miejskiego przy ul- Se- 


Natorskiej, zwaważył, że wbrew przyjętemu | 


zwyczajowi w innych większych insty- 
tucjuch prywatnych i państwowych, jak pi 
uzt, na terenie centralnego zarządu miej: 


skiego brak jest zakladu fryzjerskiego. Po 
nieważ jest on x zawodu fryzjerem i w do» 
duitku bezrobotnym, złożył prezydentowi 
miasta podanie, w którem prosi o udziele 
bie ru odpowiedniego pokoju, *w'którym 
mó,lby wykonywać swój zawód, jak się zo 

wiązuje, po cenach niżej  konkurencyj 
nych 


DANACRIN 


tabletki do ssania 
CHRONIĄ SKUTECZNIE PRZED 


AAA 
© ELISLLAL 
INFLUERZA 


AGOR CHEM.FARM. MAGA BUROWSRIEQO 


„> CHO" 


KRATECZKI. 


Zwariowany pijak. 


Awantura w komisarjacie. 


Kiedyś jakiś strasznie głupi człowiek 
wymyslil instytucję prezentów. Ten nie- 
miły i nierozsądny obyczaj trwał, nie- 
wiadomo dlaczego, do naszych czasów 
i dzisiaj jeszcze przy każdej byle jakiej 
okazji ludzie zastanawiają się, coby 
kupić bliźniemu z racji nowego miesz- 
kania, z okazji imienin, spowodu Nowe- 
go Roku i t. p. okazyj, 
Przedewszystkiem nie widzę rzeczy- 
wiście powodu, dla którego miałbym 
wydawać pieniądze tylko dlatego że 
jakiś bęcwałek niestety przed iks laty 
przyszedł na świat. Z tego powodu 
człowiek rozsądny powinien się conaj- 
wyżej upić ze smutku, Tymczasem każą 
mi się weselić pić jego zdrowie, uda- 
wać zadowolonego i Bóg wie co jeszcze. 
Pozatem zaś zwyczaj każe a przy- 
niósł solenizantowi prezent. Znam czło- 
wieka, owszem. Znam o tyle, że w cią 
gu kilku lat wypiłem z nim kilkanaście 
razy po kieliszku wódki i, ewentualnie, 
pracuję z nim razem.. Nie jest to jed- 
nak dostatecznym powodem abym mu 
kupił dobrowolnie prezent. Postępuie 
się jednak jak z Pożyczką Narodową i 
kupuje. Ale co? Kupić mu coś przy- 
zwoitego — szkoda pieniędzy. Chodzi 
więc o to, aby kupić rzecz możliwie e- 
fektowną ale tanią. 
Do tej kategorji prezentów należy: 
„pipka“ do papierosów i krawat. Te 
dwa przedmioty najłatwiej jest ku- 
pić z dwóch względów. Po pierwsze 
nie trzeba się zasłanawiać, czy gość 
przedmiotu, który mu chcemy kupić, 
jeszcze niema, czy też ma, gdyż pipek 


wet — trzy, a następnie cena takich pre 
zentów jest nieuchwytna. 

~- Kupiłem ci mó; drogi, pipkę, ale 
co to jest za pipka, Oryginalna angiel- 
ska, prosiłem znajomego, który jest w 
Londynie aby mi specjalnie dla ciebie 
przysłał ładną sztuczkę... 

Pipkę drań kupił na starówce za 20 
groszy, ale kto to sprawdzi? 

Podobnie rzecz się przedstawia z 
krawatem. Przy starannym wyborze 
można wybrać krawat za złotówkę, któ 


ry robi 
weśo. 


cipne'. Nic nie kosztują a efekt 
nadzwyczajny. W tym celu sciaga 
np. żonie lub mamusi 

jedno jajko, efektownie pakuje się 
pudełeczko i przyczepia się kartkę z na- 
pisem: „Przyda ci się”, 


stawia to większych trudności, 
kwiaty na ulicy sprzedają po 1i 
pół grosza. Należy tylko ułożyć je efek- 
townie, przybrać paprocią wystarać się 
o kopertę z firmą jakiejś większej kwia- 


ciarni i posłać przez przyzwoicie ubra- 
nego chłopca, Ofiarowani nie  domyślą 
się nawet, że cały bukiet kosztował 40 
śroszy. 

Tyle, jeśli chodzi o bliźnich, Jeśli 
natomiast ktoś zamierza kupić pre- 
zent mnie, to tą drogą oznajmiam że 


znam się na tych wszystkich kawałach, 
że pipek nie używam, krawaty sam so 
bie po złotówce mogę kupować i przyj- 
muję tylko prezenty solidne. Ot, jakiś 
skromny polski Fiat, może być nawet 
seryjny. Ładny domek pod miastem, 
hm... ewentualnie nawet 1.000 
gotówką. 
FURJAT. 

39-letni Antoni Kowalczyk zalał się. 
Zalał się „w drebiezgi” i spacerując po 
mieście obijał przechodniów, krzyczał i 
t. d, słowem przyprowadzone go do V 
komisarjatu P, P. dla wytrzeźwienia, Tu- 
taj Kowalczyk zupełnie oszalał. Naj- 
pierw wyrywał sobie z głowy pęki wło- 
sów, chcąc, niewiadomo dlaczego, na- 
gwalt wyłysieć, następnie usiłował wy 
skoczyć z pierwszego piętra na ulicę, 
jednakże ten sposób komunikacji spot- 
kał się ze sprzeciwem posterunkowego. 
wreszcie pretty tj mu nie pozwo- 
lono ani pozbawiaćWię owłosienia ani 
życia, zrobił w komisarjacie piekielną 
awanturę, oświadczarąc, że całą policję 
należy powywieszać i t.. p. 

Sąd Grodzki skazał Antoniego Ko- 
walczyka na 2 tygodnie aresztu. 

Jerzy Krzecki. 


Motocyklista wiec 
WOZIE 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Podczas zawodów motocyklowych na 
Stadjonie Miejskim wydarzył się wy- 
padek, któ o eż dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności nie pociągnął za 
sobą strasznie'czych następstw, Ofiarą 
wypadku padli 
przyglądającej się zawodom pub. 
ści. 

Odbywał się ostatni, z rzędu 15 bieg 
motocyklowy, t, zw. handicap czyli 

bieg z wyrównaniem. 


razem 12 maszyn, więc 


dwaj osobnicy spośród 


iczno- 


Startowało 


skiego nie było trudno. 


Z wirażu północnego na prosty tor | kowskiego złamanie stawu 
Krukowski pozo» | 


wjechały 


krawatów można mieć ostatecznie na- 
z zderzyły się I 


| CLATRE CHARLES GENIAUD. 


Stara panna. 


Parę razy w tygodniu panna Palmira 
po ukończeniu drobiazgowej swei tualety 
udawała się do banku. 

— Mus być bogata! — mówili tąsie 
dzi i właściciele sklepów widząc stara pan 
nę śpiesz z miną ważna. 

Tia khi Czasy dzić nieciekawe dla 
kapitalistów! -== dodawał niezmiennie 
ioutou zarabiający dwadzieścia pięć 
tous dziennie tłukąc małym młoteczkiem 
orzechy dla wydobycia z nich owocu. 
Tego samego zdania była panna Pal 


| mira: wahania funta i dolara odbiiały się 
| fatalnie na francuskich papierach wartościo 


wych. Co za kłopot przytem dla niedo 
świadczonej kobiety chwytać moment od- 
powiedni do kupna ich czy_ sprzedaży! 
Mimo to jednak panna Palmira wbrew 
tradycyjnej przezorności starej burżuazji 
francutkiej interesowała się od pewnego 
czam niezwykle bazardowną gra na gieł 
dzię i ża poradą protegowanego swego $= 
pragnącego w cichości ducha le 
nia jej portfelu rzucała sie na spekulacje 
których zenie całkowicie. przypisy” 
wała młodemu człowiekowi. 


Starannie ubrana protektorka Emila 
wchodząc do obszemtej sali banku wye!s 
dała na osobę składająca wizyte, nie na 
klientke. Właściwie mówiść czuła sie jak 
gdyby u siebie w tej instytucji finansowej 
należącej do kuzyna jej posła konserwa- 
tywnego miasta Labastide który był tak 
obrośnięty w pióra. że służył jako skala 

ównawcza dla ócenv stanu zamożno- 


jści swych współobywateli. 


się do pełnomocnika pana Duportal ofia- 
rującego jej za każdym razem swe usługi 
szła do okienka najniższego z urzędników 
Emila, 

Ten zaś udawał zawsze że pogrążony 
w pracy nie dostrzegał zbliżania sie do 
brodżiejki, która stanąwszy przy okienku 
młodego człowieka wpatrywała sie weń 
jek w obraz cudowny. 

Emil bowiem ze swą różowa twarzą, 
| jasobloną wfosami, błękitnemi oczyma i 
wysmukłą sy a był sstotnie ładnym 
chłopcem. Stara panna przyglądając mu 
się zachwyconemi oczyma myślała w du- 


chu: 

s Mógłby śmiało odgrywać rolę Che 
rubinów! 

Pod rozrzewnionemi spojrzeniami swej 
protektorki Lavergne rósł w dume, udajac 
że nie widzi ich. 

Syn niższego urzędnika akcyzy i daw 
nej służącej rodziny Cessac'ów pobierający 
głodową pensję w Duporta] uważał 
się mimo to — przez sam fakt należenia 
dó psrsonelu iczego rzeczonego 
ku i operowania jego pieniędzmi, za człon 
ka owej warstwy, którą rodzice jego naw 
czyli go szanować į cenić. 

Podniósłszy wreszcie oczy z doskonale 
udanem zdziwieniem witał swoja dobro- 
dziejkę. Ta, wysoka swą postacia lekko 
przechyłona ka memu; 2 rozaniełona twa- 
rzą na wysokości jepo twarzy, z pałcem 
na wargach szeptała doń tkliwie: 

„ —Nie przerywa! sobie w pracy, ko- 
chanku! Mam czas!” 

Po śmierci swej matki widzac z gory 
czą, że żadna odpowiednia partia nie tra- 
fia się jej panna Palmira przywiaszała się 
do dziecka dawnei swei służacej. który 


| Lecz panna Palmira zamiast zwracać 


wie osoby doznały obrażeń. 


o| Zawezwena karetka 
wypadek na wąskim torze Stadjonu Miej | kowego 


równocześnie dwa motocykle, | go przy lewej nodze. 
zabarykado- | stał w szpitalu. Drugiego 


hał w publiczność. 
EET 


| wały jezdnię, Nadjeżdżaiący w tej chwi- 
(li z wirażu trzeci motocyklista ._ Jan 
| Bathelt z Bielska, nie chcąc najechać na 
dwóch poprzednio wspomnianych mo- 
tocyklistów skręcił na prawo i wjechał 
w zebraną przy drewnianej barjerze pu- 
bliczność, Wskutek najechania 23-letni 


wrażenie krawatu pięciozłoto- 


Najłatwiej jest dawać prezenty „dow 
jest 
się 
z gospodarstwa 
w 


W innych okolicznościach posyła się 
kwiaty. W sezonie kwiatów nie przed- 
bowiem 


złotych 
| 


OWEZEZUZKSE Milość 


a Bydgoszczy donoszą: 

Niezgiębiona jest potęga miłońci. Miłość może 
być jasna jak słońce, lub ciomua, jak noc; może 
hyć radością życia oziowięka, lub jego fatalismem. 

Kczpiawa sądowa, jaka się odbyła przed trybu. 
zam. karnym tutejszego sądu okręgowego dawala 
nam właśnie obraz takiej fatalnej miłości, 

Na lawie oskarżonych zasindł 34-letni Kazimierz 
Kulina, robotnik, znmieszkały w Górze, powiatu 
kuińskiego, doprowadzony na rosprawọ z więzienia. 

Oskarżony, człowiek silnej badowy, sympatyczny, 
robił wrażenie bardzo  legodnego marzyciela, sapa- 
trzonogo wgłąb wlasnej duszy...Qichym głosem opo- 
wiedział sądowi tragiczne zwe przeżycia. 

W roku 1992 zawarł on małżeństwo m 27-1etnig 
Biżbietą Mapierułównę w Sławomiorzu. Początkowo 
przez 2 tygodnie młoda para zamiosykiwała u rodzi. 
ców żony,,.a następnie przeniosła się do Barcina. 

Pożycie małżonków przes pół roku 

było bardzo czczęśliwe, 
lecz gdy po tym crasie Kullus znalazł się bez pracy, 
zmuszony był udawać mię o pomoc do rodziców cwej 
żony, 

Przybywając tam oręsto po produkty  żywnościo» 
wo, spotykał się z młodszą siostrą swej żony 26-1et 
nię Leckadją, chora na gruźlicę i traktowana po 
macoszemu przez swych rodziców. 

Litośó, jaką początkowo odcznwał dla Imokadji, 
przerodziia się wkrótoe w miłość, Leokadja również 
zapałąła. gorącą milością do swego szwagra. 

Gdy żona Kuliny zaniemogła, Leokadja przybyła 

| do mich pielęgnować chorą, co wpłynęło za większe 
jeszcze zbliżenie się obojga. 
| Spowodu trudnych warunków życia, 
| przenieśli się na mioszkanie do starych 
| w Górze. żona Kuliny, jak i rodzice, zauważyli sto- 
| sunok, łączący Kuline z Leokadję f czynił fm s te. 
go powodu ciągłe wymówki. 
Lmokndja, zabrawszy rodzicom 100 sł, wyjechala 
w towarzystwie Kuliny do Inowrocławia, gdzio 
postanowili razem umrzeć 
| Napisali więc wspólnie list pożegnalny — om do 
swej żony, prosząc, aby się gorliwie opiekowała có 
reczką, a ona do rodziców, oświadczając, że za obo 
pólnem pororunijeniem odbierają wobie życie. 
Leokadją jodnak po namyśle oświadczyła, iż wol 
umierać w domu, wobec sego powrócili spowrotem 
w nocy do Góry 


Trzy strzały na strychu. IM 


do chorej szwagierki. 


Po kolacji Leokadja udała się na strych, a za mią 
Kulina, poczęm wkrótce nsłystano trzy jeden po dra 
gim wystrzały. Zawozwaną policja unalagła Ba stry» 
cha martwe już zwłoki Leokadfi 1 pławiącego siłę 
wo krwi od rany postrzałowej w głowę Kuline. 

Kula rewolwsrowa, ugodztwszy 

4enatkę w lewą skroń, 
przerwala naczynie krwionośne, strunskała oaosrię | 
narnszyłs mózg, co stało się przyczyną natychmiagiew 
wej śmierci. 

Rannogo Kuline odwieziono do uzpitela, odógł ou 
do utóbie ćwa strzały w prawą skroń, Jodza u Zwi 
przeszła na wylot przez głowę, droga mê zatrzymała 
się w okolicy lewego oka. Obydwa strzały mogły ypa 
wodować śmieró, dzięki jednak silnej Kkonsłynkafj 
oskarżonego, po czterech tygodniach wyszedł omn mA 
szpótala, lecz ntrncjł 

raz na zawsze lewe oko. 

— Eastrzelilom Leokadję — mówi oskarżony — RE 
jej własne życzenie, a potem siebie cholałęm zabłś. 

Po przeprowadzonej  rosprawie 4 przesłuchanie 
biegłych lekarzy, prokurator wniósł o rok więzienia 
dla oskarżanego. 

Sęd biorąc pod uwagę okoliczności lagodxzyce, wy 
mierzy! oskarżonemu kary 6 miesięcy więzienia, bul 
ra to kara zawioszona muy gostałą na dwa lata. 

Sed przyjął, że oskarżony działał pod wpływem 
silnego wzruszenia, wywołanego niesnaskami rodzty= 
nemi, 


~ m 


FOSFATYNA 
FALIERA 


IDEALNY POKARM DZIECKA 


DA TWEMU DZIECKU 
SIŁE i ZDROWIE 
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Robotnicy odkopali basztę obronną 


podczas prac wodociągowych. 


Z Wilna donoszą: | 

Podczas robót wodociągowych na 
ul. Wileńskiej, koło mostu Zielonego, 
natrafiono na 

masywne fundamenty z cegły, 
które jak wykazały erzchowne ba- 
dania, wskazywałyby na to, że w mięj- | 
scu tem była ongiś baszta obronna 


powa prawdopodobnie z XVI wie- 
u, 

O tych niespodziewanych odkry: 
ciach powiadomiono Urząd Konserwa- 
torski. Natychmiast po otrzymaniu te: 
wiadomości na miejsce wykopalisk zje: 
chała specjalna Komisja, która przepro” 


cy 


Z Katowic donoszą: 
W tych dniach zjawił się w firmie 
„Holzman i Ska" w Katowicach osobnik, 


| wykwintnie ubrany, który, przedsta 
"wiwszy się kierownikowi firmy jako | 


wadza obecnie badania archeologiczne 
a» TR WK 
Jutro... = 

| B 


Oszustwo fałszywego doktora. 


gi dzień, Równocześnie oświadczył on 
że zamieszkuje w Katowicach przy ul 
Andrzeja 33, 

Ponieważ od chwili pobrania instru: 
mentów minęło kilka dni a osobnil 


bezrobotny szofer Tadeusz Krukowski, | doktór medycyny" Jan Chomski, wy: |ten już więcej się nie zjawił w firmie 


zamieszkały przy ul. Częstochowskiej |łudził od niegó większą ilość różnych | zawiadomiono policję, 


3 i Stanisław 
Stromej 36 — 
doznali ciężkich obrażeń, 


Jeliński zam, przy ul. 


zabrała rannych do szpitala 
Lekarz stwierdził u Kru- 
kolanowe- 


miejskiego. 


rannego po 


pogotowia TADIN- | wzw Z 


narzedzi lckarskich, | 


przedstawia:ących wartość 5.000 zł, któ | narzędzia w mieszkaniu 
cą to kwotę przyrzekł zapłacić na dru! pod wskazanym wyżej; 


udzieleniu mu pomocy lekarskiej prze- | 
wieziono do domu. | 

Dochodzenia w tej sprawie prowa- 
| dzi policja. | 


która znalazła 


zabrane przez rzekomego  Chomskiegc 
niejakiej P., 
adresem, gdzie 


oszust zamieszkiwał 

jako subłokator, 
Narzędzia „oczywiście zwrócono firmie 
a nszusta, który zbiegł w niewiadomym 
kierunku, i który nie rest wogóle leka- 
rzem poszukuje obecnie polłcja. 
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| był wówczas czarującem bobo o wijących 
| się złocistych loczkach. Jej instynkt ma- 
cierzyński tłumiony 1 zepchnięty na plan 
drugi. miał w ten sposób swobodne ujście. 
Przez wszystkie późniejsze fazy swego 
(rozwoju Emil Lavergne miał stale nad so 
bą czułe oko kobiece rozkochanej w nim 
opiekunki: ona wpisała go w poczet chłop 
|ców Spiewajacych na chórze podczas na" 
bożeństw kościelnych, pod jej egidą przy 
|stępował do pierwszej Komunii Świętej, 
lona umieściła go w szkole Jezuitów. póź 
|niej zaś wyrobiła abiturientowi skromna 
posadę w banku swego kuzyna. 

Kiedy jednakże młodzieniec po odby 
|ciu służby wojskowej zjawił się u swej do 
|brodziejki na przywitanie stara panna o- 


lśniona metamorfoza swego wychowanka, | kowem oczekiwaniu tego poufnego sam na 


który zmeżniał i wyładniał bardziej iesz- 
cze uczułą nagle ze słodkim niepokojem, 
że inne jakieś nieznane jej uczucie wkrac- 
ło się do jej matczynego dotychczas ser- 
ca. 

Niebawem i zachowanie Emila przy 
okienku zmieniło się również gruntownie: 
rożtareniony, obojętny na obecność pro- 
tektorki z ołówkiem w reku wzniesionym 


— Zdaje mi się, że to panna Georget- 
te Lagrifoulh-s - - odparł Fmil z twarzą 
płomieniach. z 
Mała Lagrifoulhes? Córka fabrykan 
ta chodaków? Śmiechu godne doprawdy, 
żeby ona śpiewała arcydzieła operowe!— 
i A 
zawołała panna Cessac z oburzeniem. F- 
mil który uważał, że śpiew panny Lagri 
toulhes jest cudowny nie ośmielajac się za 
przeczać protektorce swojej milczał i chcąc 
ukryć zmieszanie zabrał się do odciaania 
kuponów od akcyj podawanych mu przez 
pannę Cessac dłonią obciągnięła rękawicz 
ka z cienkiej skóry. 
„Co niedziela Emil Lavergne przycho- 
dził do panny Palmiry na filiżanke kawy. 
panna żyła cały tydzień w gorącz 


Lavergne promienia} siedzac wygod- 
nie w fotela w tym salonie, którego wy” 


kładana posadzka froterowana była ongiś 
przez jego matkę. Wchłaniając aromat ka” 


| dę?. c 
| 


O co chodzi, kochanie? Z.gaduję, że 
chcesz mi coś powiedzieć... 

Oczekiwała cudu. Zwierciadło stojąc 
naprzeciwko odsyłało jej dwie postacie 
zbliżone do siebie, W swej sukni jedwab 
nej koloru „beż” panna Palmira wygłąda 
ła niezgorzej... Miała lat c jeści 
trzy... Mogła podobać się jeszcze... 

— Chciałem pania prosić... — zaczął 
Emil urywając nagle. 

Panna Palmira doznała uczucia fak: 
gdyby piorunuiące szczęście miało zmiaż 
dżyć je lada chwila. 

— Wiesz, kochanie. że nie odmówię 
ci niczego!... — szepneła tulac młodzieńca 
mocniej jeszcze do siebie. 

Więc pani zgodziłaby się napraw 


| — Ależ na wszystko!.. — odparła 
| chwytając oddech z trudem — na wszyst- 
| kol... 

— A więc — zaczął Emi] decydają: 
się nareszcie — chciałem prosić paniż, by 


wy i likiru oraz wonny dym dobrego cy | Pani zechciała poprosić ojca Lagrifoulbes r 


vara czuł się istotnie stworzony do tej egzy 
stencji burżuazvjnej. Tb jednak. co zara- 


biał w banku 


do góry zamiast kreślić po dawemu swoje | pozwolić mu na zaspakajanie sybarystycz 


fantastyczne ogonki i araboski wsłuchiwał 
się z zachwytem w świeży lecz ordynarny 
złos kobiecy śpiewaiacy przy niezrecznym 
akompaniamen="  fortepianowym arie z 
Romeo i Juki”. c 
Co to za ehmia dziewczyna śpie 
wa tak komicznie jedna z najpiekniejszych 
aryj oporowych? —=pvtała pewnego dnia 
pańna Palmira zniecierpliwiona roztarani” 
niem swego pupila iadającego ni w 
cieć mi w. dziewięć na jej indagacje co do 
solidności akevi „Cyna i wapno Tonki- 
nu? 


nych swvch zamiłowań. | i 
Dlaczeco nie miałbym być snadko 
biercą parny Cessa- nie majace bliskich 
"rewnych? — myślał nieraz. ; 
Pewnej ady misii podczas gdy 
izwon na nieszvóry rozlesał się w uroczy 
tej atmosferze przenikającei waskie i za- 
szne ulice miasta Labastide Emil zmie- 
-zany zblżył się do panny Cessac ruchem 
z”milnym. | 
Stara panna przyłulaiąc go do serc: | 


7 


ym. 


rękę jego córki dla mnie!.. Facet ; 
jest ale sknera... Gdyby jednak... Ap 


Duportal nie mogło niestety | dała mu do zrozumienia... że... .że ham 


in... in..teresuje się... m...moją omba. 
zastanowiłby się może nad propozy:fa... 
— Teraz pora na nieszpory — prze- 
rwała mu stara panna sucho iei 
dziej pomówimy © tem. 
Tegoż wieczora panna Palmira Cósac 
zawiedziona w swych najtajniejszych na- 


— 


| dziejach podarła testament swój opiewają- 


cy na rzecz Emila Lavergne syna owej 
służącej, a... podczas nocy bezsennej 
ni jej w uszach ironiczny złos 


Lagrifoulhes śpiewającev fałszywie 


aceon iak młotem spytała głosem drżą |narnie arję z opery „Romeo i Julia” 


1. z. 


Nr. 274 


Hodowla aromatycznych ziół. EEEEER|Kłopoty małżonków pięknej Hinduski. 


HISTORJA SŁYNNEGO LIKIERU. 


Świeccy spadkobiercy pracowitych 


Siedzibą dawnego opactwa  Benedykty 
jest normandzki port Fecamp, w któ 
rym fabrykuje się sławną mm cały świat Be 
nedyktynkę: 
Stare opactwo 


nów 


uległo zburzeniu z po- 
czątkicem XIX wieku. Obecny zaś, kolosa] 
ny wprost gmach, w którym wyrabiany 
jest aromatyczny likier, zostuł wybudowa- 
ny w styln odrodzenia. W 1862 roku 
p. A, Le Grand nabył książkę, zawierającą 
przepisy preparowania likierów, których 
wynalazcą był zakonnik Dom: Vincelli, a 
równocześnie do nowo wybudowanego gma 
chu zostały przeniesione 
niezmiernie cenne zbiory, 

uależące do dawnego opactwa. Można je 
podziwiać w przepysznych  saluch dzisiej: 
szej Benedyktynki. Są to naturalnie prze- 
dewszystkiem przedmioty sztuki religijnej, 
rzeźbione w drzewie lub też w kości słonio 
Zarówno jedne jak i drugie mają 
oczywiście ogromną wartość artystyczną. 

W jednej sali możemy podziwiać kre- 
w stylu Ludwiku XIII, w innej prze 
pyszne płaskorzeżby, 
śmierć Matki Boskiej 
Fasza, a dalej bogatą, niefmiemie kun 
sztowną, kolekcję artystycznych  mimków, 
pochodzących z średniowiecza i stuleci póź 
piejszych. 

Przyjrzyjmy się teraz bliżej ciekawemu 
witrażowi, przedstawiającemu historję wyro 
bu likieru. Przedstawia on grupę Benedyk 
tynów, zajmujących się zbieraniem ziół, 
podeztus, gdy inna znów grupa pracuje w 
laboratorjum nad różnemi próbówkami, za | 
wierającemi cenny płyn. Powyżsre zioła, | 
znane przez zakonników przed wiekami, są 
i dzisiaj uprawiane przez ich świeckich 
spadkobierców. 

Zanim bowiem dostanięny się do mia- 
sta Fecamp, widzimy na morskiej ekale 
rozległe, ogrodzone pole, pośrodku które 
go wznosi się duży budynek. Tutaj to wła 
śnie uprawia się te aromatyczne rośliny. 

Zbiórka ich odbywa się dwa razy do ro 
ku, a mianowicie w lipcu i wrześniu. Nie 
jest to jednak zwykłe zbieranie roślin. Na- 
leży je bowiem uważnie wycinać, 

kużdy gatunek osobno, 
a następnie odpowiednio segregować, Z ziół 
tych mkłada się następnie wiązanki i xa- 
wiesza w powyższym budynku, będącym 
suszarmią. Stamtąd po pewnym insis 
przenosi się je do składów, znajdujących 
się ponad głównem laboratorjam. 

Wchodzimy do tego budynku. Trafiamy 
właśnie na interesujący moment Wiuśnie 
przywożą na specjalnych wózkach pachnące 
Biorę garstkę ich do ręki; już te- 


W ej 


dens 


zioła. 


raz wydobywa się z nich niezwykle arqrt- | Dotychczasowy lord-mayor (burmistrz) londynu Greenaway (po lewej stronie) 
tyczny zapach, Na prawo i lewo ro”ległej obok nowowybranego Colletta (po prawej). Urząd lord-mavora jest wyłącznie 
beczki, | reprezentacyjny, a objęcie urzędowania rolączone jest ze wspaniałym tradycyj- 
nym pochodem przez City, 


sali znajdują się ogromne dębowe 
wmfondre*, mające 


8 
STRESZCZENIE POCZĄTKU, 


Tancerka Rita Holm, przyjaciółka majora Bie- 
laka poznała podczas pokazu gazowego młodego 
inżyniera Jerzego Skalskiego, który się w niej za- 
kochał i odwiedźł ją w jej garderobia teatralnej. 
Stara  garderóbiana Adela, która jej pilnowała 
jak oka w głowie, przybyła potajemnie do sklepu 
gramofonów „Eufonja” i jej właścicielowi Don 
Pedro w małym. pokoiku zdała relację o życiu 
swej pupilki w ostatnim tygodniu, Rita nie wie- 
działa, że jej „wierna”* służąca była na usługach 
Pedra. Gdy przybyła wkrótce po wyjściu Adeli do 
kantoru Pedra, ten zasypał ją wyrzutami, 


Rita osłupiała. Była przekonana, że 
poza „wierną Adelą“ nikt więcej nie 
wie o Jerzym, a tymczasem... Co gor- 
sza. Pedro wiedział wszystko, jak się 
okazało zaraz, Wyłliczył jej wszystkie 
schadzki, nie szczędząc przy tem naj” 
ostrzejszych wymówek, że Rita „traci 
cenny czas“ na „pensjonarskie amory" 
z jikimś bubkiem, zamiast zacieśnić 
więzy „przyjaźni* z majorem Biela- 
kiem, od którego możnaby wyciągnąć 


|padki 
| którzy im deptali po piętach, lub byli 
Idla nich tviko niewygodni.., 


14.000 litrów pojemności! 

Ale oto inna sala, niemniej ciekawa, nic 
mniej elegancka: mosiężne aparaty 
cą się jak lustra; obok nich tajemnicze 
filtry. Kurek jednego z nich jest właśnie 
otwarty; wdychumy oszałamiający zapach 
likieru. Po chwili idziemy dalej. W głębi 
laboratorjum znajdują się schody, prowa- 
dzące do piwnie, w których przechowywa 
na jest rezerwa alkoholu, produkty, po- 
chodzące z destylucji ziół oraz likicr, go- 
do przelania do butelek: W  piwni 
zwracają uwagę t zw. „mólangeure* 
olbrzymie kotły, umieszczone w zie- 
a słażące do mieszania części składo 
W tych też piwnicuch 
już zupełnie 


świe- 


towy 
cach 
czyli 
mi, 

wych Benedyktynki. 
znajduje się również likier 
przygotowany i przechowywany od lat dwu. 


u to dla tego, że dopiero po upływie tego 
czasu wzżystkie części składowe są już do- 


| statecznie przemacerowtwne i zlewaja się w 


jeden aromat, będący charakterystyczną 


wonią Benedyktynki. 


Opnściwszy te interesujące podziemia. 


przedstawiające | udajemy się do innych części fabryki, w 
lub pocałunek Ju- | których następuje 


przelewunie likieru do butelek. 

automatycz- 
dookoła 
jest 


Odbywa się óho w sposób 
Ota 6 butelek, ustawionych 
z chwilą, gdy kaźda z nich 


ny: 
aparatu; 


ER EEE TOWER YIN OETA ZE TT AO ROW ED 
Nowy Lord - Mayor Londynu. 


Powieść f.iimmow£t. 


temu wstrętnemu rzemliosłu! Poznałam 


go nawskróś! — ciągnęła dalej z wy” 
piekami na twarzy. — Mój Jurek to 
jest.. 


— „Mój Jurek“, no proszę” „«Wstret 
ne rzemiosło”, widzicie ją! Nie, dość 
mi tego! Od dzisiaj zabranfam ci kate- 
korycznie wszelkich spotkań i rozmów 
z tym typem! 

Wytrzymała -spokojnie 
wzrok Pedra. ' 

— A jeśli pana nie usłucham? 

— To .twoiego Jureczka* spotka 
niebawem przykry wypadeczek j tylko 
tv będziesz winna jego... śmierci! 

Ríta zadrżała zauważył to z satys- 
fakcja i żeby wzmocnić efekt swojej 
pogróżki. zaczął je} przypominać wy- 
dyskretnego sprzątnięcia ludzi, 


morderczy 


— Jeździ chłopaczek tak ostro na 


i i swoim motocyklu, — ciągnął dalej, — 
żę ewka kge ye dA twój że nikogo zbvtnio nie zdziwi, jeśli go 
— Więc sie nazywa te 63 | znaida.. 
Jerzy: pytam ponownie! — Nie! — krzyknęła przeraźliwie. 
— Nie wiem. daję panu słowo hono-|— Ja nie pozwolę! Ja was... 


rt. Nigdy o to nie pytałam. 

— A om sam nie uznał za stosow- 
ne przedstawić ci się? 

— Nnnie.. Tak się jakoś złożyło. że 
nie, — skłamała. 

— | ty, której w razie wsyvpy grozi 
nieuchronnie szubienica, ty zadajesz 
sie z nieznanym człowiekiem. który 
może być szpiciem i.. 

— O nie! — zaprotestowała gorą- 
go. = Jerzy nie poświeciłby. sie nigdy 


— Tsss! — Puścił coprędzej w ruch 
patefon: dostrzegłwszv przez szybę w 
ścianie kabiny. że Zuzia idzie w tę stro 
nę. Pochwycił dłoń Rity w swoje gru- 
be, mocne paluchy i ścisnął tak, że sy- 
knęła z bólu. — Milcz! 

Zuzia podeszła do drzwi kabiny, za- 
pukała. 

— Co tam? 

— Telefon 
Łewoni Albert.» 


do pana  dwrektora. 


„ECHO? 


Z miasta Peszawer donoszą -o jedy 
garze nym w swoim rodzaju  Ślubie, jaki 
zakonników. [IPA miejsce w jednej z głuchych wio” 
sek tamtęjszych. Urocza „miss piękno- 
ści“ całego plemienia Sikhy Hanum Pi 
lawi cieszyła się wielkiem powodze” 
niem u mężczyzn. Na wszystkich uro- 
czystościach królowała piękna Hanum, 
o której względy 

ubiegało się wielu mężczyzn, 
aż wreszcie dwaj z nich, zakochawszy 
się po uszy, poczęli starać się o jej rę” 
kę. Młodziutka i płocha dziewczyna 
długo nie mogła się zdecydować na 
wybór, aż wreszcie uległa namowom 
tego, który pierwszy począł ją adoro- 
wać, i zawarła z nim ślub, zakończony 
wielką ucztą. Z tego skwapliwie sko* 
rzystał odpalony adorator i podczas 
godów weselnych, skorzystawszy z 


napełnione, likier przestaje płynąć! Potem 
następuje — również automatycznie — kor 
kowanie butelek, nalepianie etykiet, a 
przystawianie lakowej pieczęci, 
ogrzewunej elektrycznością, W jednej z 
sal mvzeum znajduje się również duża wi- 
trna, wypełniona wyłącznie flaszkami 
z podrobionym likierem, 

Flaszki te pochodzą z najrozmaitszych 
krujów. Na jednej z nich znajduje się 
kartka z napisem, że skonfiskowano ją w 
maju 1930 roku w... Nowym Jorku. 

Zbliża się godzina 6-ta. Liczny 
nel męski i żeński opuszcza pracę. Jedni 
rozchodzą się po mieście, u inni znowu 
zdążają do „cité benedictine", stanowią: 
cej zespół domków z ogródkami, zamiesz 
kiwanych wyłącznie przez robotników, pra- 
cujących przy wyrobie likieru. 

Personel, pracujący w fabryce, wynosi 
podobno 300 osób — a przewodzi Hin od 
lat 25 p. Le Giund, dyrektor zakładów. 
Urzędnicy oraz robotnicy zorganizowali swo 
ją kpecjalną orkiestrę, t zw. „barmonję 
Benedyktynki*. Sala ćwiczeń mieści się w 
gmachu głównym. 

Muzyka in grywa na wszelkich uroczysto 
a także bierze udział w różnych 
jak o tem świadczą liczne dy 


Ib. 


wreszcie 


perso 


Ulubiona potrawa narodowa Danii 
to flądra nie brak jej tam na żadnym 
stole Jest głównym środkiem zarobko 
wym. rybaków duńskich, a łowiona by 
wa głównie na wodach Małego Bettu. 

Od niejakiego czasu rybacy i sma- 
kosze duńscy zostali zaniepokojeni 
tem. że fląćry stają się 

coraz chudsze. 
Powołana specjalnie komisja rzeczo” 
znawców stwierdziła, że fakt ten nale 
ży przypisać temu, iż ryby znajdują 
coriz mnizj pożywienia. Nadmiar ryb 
w cieśnimie morza Północnego wywo” 
łał wśród ich brak pokarmu, 

Jak temu zaradzić? Rząd duński 
stanął przed zagadnieniem trudnem, 
lecz doniosłem ze względu na znacze” 
nie, jakie posiada dla licznych rzesz 
narodu. Po długich rozważaniach po” 


ściach, 
konkureach, 


plomy, zdobiące salę. 


Mimowolny 


court lez Cagnicourt wydarzył się pad 
czas polowania tragiczny wypadek. Je 
dęn z myśliwych, 
który znajdował? się w lesie w towarzy 


nował swym kolegom 

przerwę w polowaniu, 
Myśliwi zeszli się na pogawędkę i od- 
łożyli na bok broń. Fournier również 
chciał położyć swoją fuzję na ziemi, 
lecz uczynił to tak niezręcznie, że 
broń wypaliła. Cały ładunek trafił w 


— Dobrze. — Pedro otworzył drzwi|wrogiem wszełkiego ładu i czystości. 
i natychiniast przybrał swój komedjasc | Kiedy pewnego razu spowodu  oczeki- 
k; sposób mówienia. — Boska Rito, czy | wanej wizytacii ministra uporządkowa- 


pozwoli pan» że na chwilę pozostawię |no mu gruntownie pracownię i; wyfie- 
ją samą?... Urat'as. Merci. Jakże to po.siono z niej kilka centnarów żelaziwa: 
polsku będzie „thank you“? Aha. dzię*|drzewa, tektury. miepotrzebnych fla» 
kuję.. Za minutkę będę spowrotem... |szek» słoików, oraz potluczonego szkła, 

Jego nieobecność w kabinie trwała|Stary uczony przez parę dni nie mógł 
jednak parę mimut. Rita siedziała na|sobie znaleźć miejsca, a zaczął znowu 
krześle przygarbiona, jakby złamana, |pracować dopiero wówczas, gdy zgrub 
ale w jej oczach tlllv się błyski buntu. | sza zdołał przywrócić status quo ante... 
Postanowiła nie usłuchać zakazu, a Je- Nic tedy dziwnego. że nader ele- 


rzego przestrzec przed grożącem mu gancki pan, który kazał się zamełdo- 
niebezpieczeństwem.., |wać Skalskiemu, jako. „Dr. Eugenjusz 
— Nie rób-że takiej groboweł mi-|Martel' į przekraczał te proxi po raz 


pierwszy» zlekka zdębiał na widok tak 
straszliwego bałaganu. Nawet cofnął 
się w pierwszej chwili, sądząc, że za- 
szło nieporozumienie. 

— — Pan ma mnie zaprowadzić do 
gabinetu profesora Skalskiego» — rzekł 


my, droga Rituś, bo czeka cię miła nie” 
spodzianka. — rzekł Pedro» zacierając 
dłonie. — Cofam mój srogi zzkaz. Sło- 
wem, możesz sobie nadal romansować 
z swoim chłopczykiem, ile tviko ze” 
chcesz... No, nie: podziękujesz mi? Nie 


jcsteś uszczęśliwiona ? z naciskiem do woźmezo, który go tu 
—- Jestem zaniepokojona. — odpar- | przywiódł. 

ła szczerze; potem zerwała się. pode” — To właśnie tutaj, — brzmiała od 

szła do Pedra tak blisko że biustem do- | powiedź. 


Martel wzruszył ramionami, wszedł 
do „gabinetu“ i zaczął się z ciekawo- 
ścią rozglądać po rozległym pokoju. któ 
rv wygladał, jak laboratorium chemi- 
czne zainstalowane w. warsztacie ślu- 
sarskim. z jego transmisłamih narzędzia 
mi. tokarka. it. p. Przy tokarce stał si- 
włosy jegomość w okułarach: siedzą- 
cvch mu na czubku nosa... 

— Profesor Skalski, — domyślił się 
Martel. noczem sklerował wzrok na 
drugiego mężczyznę, równieź w biały 
kitel ubranego i klęczącego właśnie 
przy motocyklu. którego tvł bvł pod- 
mesionv tak, że koło zapędowe mogło 
się swobodnie obracać. Obracało się 
też z szałoną szybkością, gdyż motor 
szedł pełnym gazem. napełniając po- 
kój smrodem spalonej benzyny į piekiel 
nym łoskotem. — Ten drugi, to pewnie 
jego sym Jerzy... 

Martel chrząknał kilkakrotnie, lecz 
nie odniosło to żadnego skutku. Wyru- 
przypominał raczej. wielką rupieciar- |szył więc w stronę profesora- okrąża” 
nię, niż pracownię człowieka, zajmuja llac pedantycznie kupki wiór drzew- 
cego tak odpowiedzialne stanowisko, |nvch. Jak dotychczas, zdołał uchronić 


tkneła jego torsu, wpiła się w iego wy- 
lupiaste oczy przeszywałacvm _wzro- 
kiem i spytała z naciskiem. — Co ma 
oznaczać ta nagła łaskawość? Co pan 


knuie? 

— Och zaraz. „knuje“... Brzydkie 
słowo... Nic nie knuję, droga Rituś. tyl 
ko już wiem, kim jest twój cacany Ju- 
reczek i widzę: że twoja przyjaźń z 
nim może nam się bardzo przydać. 
Bardzo! 

— To znaczy? — wvykrztusiła. bled- 
nac. 
—.To znaczy, że niechcący złapa” 
lagé na wędkę swołei urody śliczną, zło 
tą rybkę. która -mmie m u-s į zapro- 
wadzić do źródła wielu tajemnic... Gra 
tuluję ci Ritko+ — dodał i wybuchnął 
szyderczym śmiechem... 


ROZDZIAŁ V. 


Gabinet pierwszego. wicedyrektora 
„Polskich Zakładów — Chemicznych” 


Philibert Fournier, |bójca włusnego syna, omal, że nie 
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Krwawy pojedynek w dżung. 


nieuwagi pana młodego i gości porw- 
cudzą narzeczoną i uciekł w dżuna« 
„Pierwszy“ mąż przy pomocy swych 
przyjaciół udał się na poszukiwant 
swej ukochanej i po wielkich trudach 
ją odnalazł. Spotkanie rywali zakoń: 
czyło się krwawą bitwą, a bezradna 
Hinduska znów zawahała się. nie wie” 
dząc właściwie czyją jest żoną, 

Sprawa oparła się o sąd polubow* 
ny; na arbitrów młodzieńcy wybrał 
trzech miejscowych duchownych. Se- 
dziowie nie mogli rozstrzygnąć, który 
z małżonków ma 

właściwe prawa do żony. 
„Porwana narzeczona” Hanum Pilawi 
uległa jednak  kapryśnemu głosowi 
serca swego i nie czekając na wyrok 
sądu, uciekła ze swym drugim pigeat 
J. K. 


Cape a. n OE 


NOWA OJCZYZNA FLĄDER. == 


Translokacja ryb. 


stanowłono odszukać dla fląder inne 
miejsce nad wybrzeżem Danji i zmusić 
ryby do zmiany swego siedliska. Po- 
nieważ jednak idealne dla nich warunki 
są bardzo oddalone od cieśniny Małe 
go Bełtu postanowiono przenieść ryby 
drogą lądową 
do nowej ojczyzny. 

Rozpoczął się ślepy połów  fląder. 
Zamknięto je w olbrzymich, napełnio” 
nych wodą cysternach i beczkowo” 
zach i samochodami ciężarowemi prze” 
wieziono naprzełaj wyspy duńskiej do 
nowej siedziby. Całemi tygodniami cią 
gnęły się te wozy z miejsca na miejsce. 
Wicle tysięcy ryb ulokowano w no” 
wej ojczyźnie, gdzie czują się znako- 
micie stając się z dnia na dzień tluś: 
aiejsze. 


Tragedia niezręcznego ojca. SENEKA: 


zabójca synə 


W lesie „La Topine* koło Hende- i Chłopiec padł trupem na miejscu. Wy- 


padek ten wywarł przygnębiające wra 
żenie na óbecnych. Mimowolny za 
do 


stał pomieszamia zmysłów z 1ozpa" 


stwie swego l3-letniego syna zapropo | czy. 


Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbyteczne 
ożywanie zagranicznych wód mineralnych | soli 
przeczyszczających. — Lepsze mamy w kraju 

WODA GORZKA WuORSZYŃSKA i 
NATURALNA SÓL MORSZYŃSKA 
aą niezastąpionym lekiem w schorzeniach 
żołądka, jelit, wątroby í nadmiernej otyłości 


piersi syna nieostrożnego myśliwego. |— Do nabycia w aptekach i drogerjach. 


ki od zetknięcia się ze śmieciami. alc 
wpobiiżu warczącej tokarki ciągnęło 
się „morze“ opiłek żelaznych i rad nie 
rud Martel musiał sie w niem zanurzyć 
memal po kostki: 

— Panie profesorze... = Nie otrzy: 
mawszyv żadnej odpowiedzi, Martel dot 
knal zlekka łokcia Skalskiego. 

— -Nie ‘przeszkadzaj : mi! — fukną! 
uczony. nie odwracając głowy. — Niv 
jestem głodny Kasiu. Postaw obiad na 
biurku į- wymoś się do diabła... Ale pa- 


na Jerzego przypilnuj, żeby zjadł pó 
ki ciepłe... 
Martel uśmiechnął się: ubawioni 


tem. że roztaramiony profesor wziął gt 
za jakąś Kasię: zapewne kucharkę. 
Ale o syna więcej dba, niż o siebie, — 
pomyślał, krocząc ug w stronę młod 
szego Skalskiego. Ów zatrzymał nma- 
tvchmiast silnik hałaśliwezo  whikułu 
i zawarł znajomość z przybyłym. 

— QOicze. przyszedł pan doktór Mar 
tel. — Nie poprzestając na tem, Jerzy 
wyłączył transmisię tokarki i odebra! 
ojcu z rąk obrabiane na niej żelazne 
kółko z dziwacznemi rowkami. —- Przy 
witaj-żę go, — szepnął mu w ucho... — 
A wytrzej sobie rękę. — dodał podsu- 
wając mu pakuły. 


— Aaaa. bardzo mi przyjemnie bar 
dzo. — Skalski podał Martelowi tłustą 
od oliwv dłoń, i dopiero po tym uścisku 
zaczął ja sobie gruntownie wycierać 
w pakuły i w pole swojego kitla., — A 
teko... to znaczy». z kim mam przyjem* 
ność ? 

— Doktór Martel jestem, — rzekł 
przybyły głosem zrezygnowanym, nie 
wiedzac. co począć z własną dłonią, 
która nagle stała się lepka od oliwy. — 
Mój szef, pan pułkownik... 

== Tak, — przerwał mu uczony |; 
dobra, poczciwa twarz  spochmurniała 
mu nagle. — Pański szef już mnie tt 
przedził o wizycie naszego nowego: a- 
nioła stróża! — Zwrócił się do syna: —- 
Ten pam — wskazał na Martela wci?ż 
wpatrzoiiego w swoją dlóú, — będzie 
tas tutaj pilnował! 


(e. a, n.) 


ale profesor Jan Skalski był osobistym'swpie nieposzlakowanie czyste Łe, 
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SPORE. 


Generalny przegląd sił sportu polskiego 
EZTANWEE T n aE 


na terenie Czechosłowacji. 


Związek Polskich Klubów Sporto* 
wych w Czechosłowacji zorganizował 
w Karwinie pierwszy na wielką skalę 
„Dzień Sportu Polskiego“. Program za 
Wwodów obejmował szereg imprez 
sportowych obesłanych licznie przez 
miejscowe kluby polskie. 

Puhar ofiarowany przez Radę Orga 
nizacyjną Polaków z zagranicy dla nai 
lepszego polskiego klubu miłkarskiego 
w Czechosłowacji, 

zdobyła karwińska Polonia, 
bijąc w finale Pogoń frysztacką w sto- 
simku 4:1 (3:0). 
W zawodach lekkoatletycznych za- 


znaczyła się duża przewaga PKS. z 
czeskiego Cieszyna. Zawodnicy tego 
klubu zajęli wszystkie pierwsze micj* 


sca, 100 mtr, wygrał Farny w 12 sek. 
Na 400 mtr. zwyciężył  Mówal w ł 
min. Na 1500 mtr. Szkubnia miał czas 
5:01, w skoku wzwyż Jaworek osią- 
znął 162, w skoku wdal ten sam. za* 
wodnik miał wynik 5,95. Następnie Far 
ny wygrał wszwstkie rzuty, mając w 
dysku 33,53, w oszczepie 42,28, a w 
kuli 10,94. Bieg naprzełai przez Karwi 
nę wygrał Szkubnia w 12 min. 13 sek. 

Puhar Rady Organizacyjne] wrę” 
czył Polonii z ramienia marszałka 
Raczkiewicza pos. dr. Btizek. 

Rozgrywki, które miały charakter 
przeglądu sił sportu polskiego na tere» 
nie Czechosłowacji, cieszyły się di 
żem zainteresowaniem polskiej ludno- 
ści. 


Dziś walczy reprezentacja Polski MMM 
E PIE WADĄ 


ze Sią 

Jak już podaliśmy wczoraj, dziś ro 
zezrany zostanie na boisku policyjnego 
S, w Katowicach mecz piłkarski po- 
między reprezentacją Polski a repre- 
zentacją Śląska. Mecz ma charakter 


skem.  ETREKNIWKSWENAA 
treningowy, a zarazem pozwol. kapi- 
tanowi zw azkowemn na zorjentowanie 


się w jaki 
cze przed meczem z Czechosłowacją. 


zwycięstwo Polaków = 
WESA ZEL DZTZE 


W Paryżu odbył się ciekawy tür- 
niej piłkarski drużyn słowiańskich © 
puhar, ufundowany przez czechosłowa* 
ckiego posła w Paryżu Osusky'ezo. 
Udział -w turnieju wzięły dwie drużyny 
czeskie, emigrancki klub rosyjski oraz 


w turnieju drużyn słowiańskich. 


polski Klub Sportowy Polonia, należą 
cy do paryskiego obwodu Związku 
Strzeleckiego. 

Puhar zdobyła Polonia, bijąc w fina 
le drużynę czeską. 


Grecja prowadzi... MEHE 


W Atenach na stadjonie olimpijskim 
odbywają się obecnie bałkańskie igrzy 
ska lekkoatletyczne z udziałem naj- 
wybitniejszych zawodników Grecji, 
Jugosławii, Rumunji, Bułgarii, Turcji i 
Albanii. 

Po płerwszym dniu prowadzi w roz 


Bałkańskie igrzyska lekkoatietyczne. 


grywkach Grecja 39 pkt. przed Jugo- 
stawią 24 pkt. Turcją 23 pkt, Riumun* 
ją 22 pkt, Bułgarią 16 pkt. i Albanją 2 
pkt, 

Dalszy ciąg igrzysk 7 1 8 maździer” 
nika b, r. 


— an 


Konferencja porozum'ewawcza fil 
LE, 


~ 


W najbliższą niedzielę, dnia 8 paź: 
dziernika r. b., odbędzie się w Krako- 
wie doroczna konferencja porozumie- 
wawcza w Sprawie przygotowania se- 
zonu zimowego 1933/34. Na konferencji 


w Sprawie sezonu zimowego, 


omówione zostaną aktualne zagadnie” 
nia turystyki zimowej oraz postulaty 
komunikacyjno-turystyczne, wreszcie 
ustalony zostanie program sportowy 


na sezon przyszły. 


Straszna śmierć słynnego kolarza. 


Uderzy! głową o bruk. 


Jeden z najgłośniejszych kolarzy 
świata, mistrz Belgji na szosie i leader 
drużyny belgijskiej w ostatnim Tour 
de France, Georges Lemaire, uległ 

śmiertelnemu wypadkowi 
w czasię zawodów kolarskich pod 
Brukselą. Mianowicie — na skutek zde 


rzenia kilku kolarzy ze sobą na jednym 
z zakrętów, Lemaire spadł z roweru i 


| 
| 
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Jadzia Wajsówna w Częstochowie. 


Tłumy na boisku. 


Z Częstochowy donoszą: 


Na boisku im. Marsz. Piłsudskie" 
go odbyły się 1 Okręgowe zawody 
sportowe Tow. Gimn. „Sokół: Okr. 


Częstochowskiego z pozakonkursowym 
udziałem znakomitej dyskobolki, mi- 
strzyni Świata Jadwigi Wajsówny 
(Sokół, Pabjanice). 

Zapowiedź zorganizowanych na 
większą skalę zawodów sportowych. 
a zwłaszcza udział Wajsówny. wzbu- 
dziły olbrzymie 

zalnteresowanie publiczności. 
Ogółem w zawodach brało udział 
65-ciu druhów 1 10 druchenz gniazd 
sokolich powiatów: częstochowskiego. 
radomskowskiego i wielnńst:czo, 

Zawody przy dźwiękach orkiestry 
27 p. p. rozpoczęły się defiladą zawo” 
dników, przviętych oklaskami, przy” 
czem szczególnym aplauzem powitano 
Waisównę, której w imieniu Zarządu 
„Sokoła“ Okr. Częstoch. prezes E. Za 


rzecki wręczył bukiet kwiatów. Na- 
stępnie w kilku punktach boiska jedno 
cześnie rozgrywały się konkurencje do 
pięcioboju męskiego, zawody jednost- 
kowe męskie i żeńskie oraz Ćwiczenia 
pokazowe i gry. Nader efektowne za” 
wody trwały 3 godziny. 

Wyniki były następujące: 

Zawody jednostkowe żeńskie: bieg 
60 mtr. I miejsce Wajsówna w czasie 
8,6 sek. II — Budzowska z Radomska 
9,3 sek., rzut dyskiem I miejsce w 
pięknym stylu, nagrodzona hucznemi 
oklaskami Wajsówna 38 mtr. 75 cm. 
(jej rekord światowy 43.08), II Bału 
tówna z Radomska — 29 mtr., rzut 


szczepem (bez startu Wzjsówny) I 
miejsce Bałutówna 23 mtr. 2 cm.: 
pchnięcie kulą I Rałutówna 7 m. 46 


cem., skok wzwyż I Wajsówna 1 
m. 35 cm.. II Budzowska ł m. 15 cm. 
skok wdal I — Waisówna 4 m. 22 cm. 
Il — Budzowska 3 m. 68 cm. 


Sport w kilku słowach. 


W niedzielę nastąpi 


oficjalne zam- 


| knięcie sezonu kolarskiego ŁOZK. Z tej 


4 formie znajdują się gra- | 


| 


'kazji o godzinie 7.30 zrana odbędzie się 
w lll-im oddziale straży ogniowej przy 
ulicy Sienkiewicza 54, zbiórka kolarzy 
łódzkich klubów, poczem zebrani udadzą 
się na nabożeństwo, Na zakończenie u- 
roczystości zamknięcia sezonu odbędą 
się dwa wyścigi kolarskie (szosowe): na 
25 klm. dla kolarzy, którzy dotychczas 
niezdobyli jeszcze nagród oraz na 50 
kim. dla kolarzy licęncjowanych. Dla 
zwycięzców każdego wyścigu przezna- 
czone są 3 nagrody i 3 żetony. 

Drużyna piłkarska łódzkiego Widze- 
wa bawiła w Kutnie, gdzie rozegrała me 
cze towarzyskie z tamtejszemi: Turem 
i Sokołem. Mecz Widzew — Tur zakoń- 
czył się wysokiem zwycięstwem Turu w 
stosunku 9:1, zaś mecz z Sokołem przy- 
niósł również zwycięstwo Widzewowi 
w stosunku 3:0. 

Terminarz wielkich narciarskich za- 
wodów w sezonie zimowym przedstawia 
się następująco: 5 — 8 stycznia angiel- 
skie mistrzostwa w Krosters ;2 — 5 lu- 
ty mistrzostwa Szwajcarji w Andermatt; 
2 — 5 luty — mistrzostwa Czechosłowa 
cji w Tatrach; 4 — 10 !uty akademickie 
mistrzostwa świata w St. Moritz, 8 — 13 
luty mistrzostwa Niemiec w Berchtes- 
gaden; 15.— 17 luty mistrzostwa FIS w 
biesach zjazdowych w St. Moritz; 20 — 
25 luty — II mistrzostwa Francji w Lou- 
chop; 21--26 luty mistrzostwa FIS (Eu- 
ropy) w Sollesten (Szwec'a); 3 .... 5 mar- 
ca zawody w Holmenkollen (Oslo). Mi- 
strzostwa Polski i czwórmecz słowiań- 
ski wyznaczono na 1 — 5 lutego, Termin 
ten zbieda sie jednak z mistrzostwami 
Czechosłowacji. 

Miedzymiastowy mecz bokserski Łódź 
— Warszawa który miał się odbyć w 
początkach listopada w Łodzi nie doj- 
dzie wobec braku terminów ze strony 
Warszawy, w tym czasie do skutku j zo- 
stanie rozegrany dopiero w lutym.. 

W dniu dzisiejszym zostanie roześra 


uderzył tak silnie głową o bruk, że do- |ny na boisku ŁKS-u przy Al Unii o go- | 


znał pęknięcia czaszki. 
go do szpitala, gdzie zmarł tego sa- 
mego dnia, Zgon Lemaire'a wywołał w 
Belgii bardzo duże wrażenie. 


Próby do P.O.S.EEE 


UTEE Dla pań i panów... 


Miejski Komitet Wychowania Fizy- | 
cznego i Przysposobienia Wojskowego 
przypomina, że próby do POS przepro- 
wadzają w dalszym ciągu, Ośrodek WF 
dla pań w poniedziałki i środy od 16 — 
16 m. boisku WKS i w piątki od 18 —20 
w basenie w Zgierzu, zaś dla panów: 
wę wtorski i czwartki: 16 — 19 na boi- 
sku WKS i w piątki 18 — 20 w basenie 
2) Łódzki Klub Sportowy: 
dla pań w środy i piątki od 17 — 18i 
dia panów od 18 —19; 3) Tow. Gimnast. 
Sokół: boisko przy ulicy Tylne: 7; w śro 
dy od 18 _. 20 i w niedziele od 8 — il; 
4) Klub Sp. „IKP” na boisku przy ulicy 
Ogrodowej 28: dla pań w niedziele od 
136 — 9 í w środy od 17 — 19: dla pa- 
nów w non'edziałki i piatki od 17 — 19 
i w niedziele od 7..30 — % Poza tem dla 
inteligencji pracujncej próby urządza 
Tow Nauczycieli Wychowania Fizyczne 
go na boisku i w sali gimnastycznej Gm.. 
nazim Zdromadzenia Kupców m Łodzi 
ul. Narutowicza 60 Zapisy i próby w 
patki od godz. 16.30 do zmierzchu. 


CERANAE EOT pE ADO HDR BRNO PLA 


ATAK NA REKORD GODZINNY 
HADRYSIA. 


Na Dynasach odbędą się dziś w 
środę tradycyjne zawody kolarskie, w 
ramach których zawodnik WTC. — 
Cieniewski zaatakuje ustalony niedaw 
no rekord godzinny Hadrysia, Pro- 
gram zawodów obejmuje również Sze” 
reg innych ciekawych biegów kolar- 
Skich i za prowadzeniem motorów. 


Ci wszyscy, którzy dotychczas nie po 
siadają jeszcze Państwowej aki 
Sportowej, korzysta:ąc z licznych udo- 
śodnień, jak wybór godzin i boisko po- 
winni bezzwłocznie się o nią ubiegać, 
propagując w ten sposób zdrowie i tęży- 
znę lzyczną wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa. 


KOMUNIKAT. 


Zarząd Koła Ogólnego Związku Podofice- 
rów Rezerwy R. P. w wzywa wszy. 
stkich członków do bezwzględnego  przyby- 
cin do lokalu Związku ul. Karola Nr. 8 w nie 
dzielę dnia 8 października rb. o godz. 8.ej ra 
no pod rygorem organizacyjnym. i 

Zarząd. 


„JAK WYCHOWAĆ ZDROWE 
DZIECKO*. 


Pożyteczna broszurka. 


Polski Czerwony Krzyż wydał broszurkę 
popularną p. t „Jak wychować zdrowe dziec” 
ko“, która podaje najwaźniejsze wiadomości i 
praktyczne wskazówki dla młodych matek, jak 
mają postępować z niemowlęciem. 

Broszurka ta zawiera między innemi 


opis kąpieli niemowlęcia, 


dokarmiania buteleczką, odstawiania, zachowa. 
nia się kobiety przed urodzeniem dziecka i t. 
p: pożyteczne wiadomości dla młodych ko- 
iet, 

Broszurka ta jest do nabycia w Biurze Od. 
działu Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzy” 
ża w cenie 30 groszy, ul. Piotrkowska Nr. 
286 II.gie piętro, róg ul, Brzeźneż, 


Przewieziono | dzinie 15.15 mecz 


i 
| 


piłkarski o puhar 
LOZPN między Widzewem a ŁKS-em 
I b. 


Cała Łódź na 6 oaździernika 
do Krakowa. 

W dniu 6 października będzie Kraków świad 
kiem największego Święta wojskowego jakie prze- 
żyliśmy w Niepodległej Polsce. 

12 pułków  kawalerji pochyli lance defilując 


‘przed Głową Państwa Polskiego i przed Naczel. 


nym Wodzem zwycięskich walk o Niepodległość. 

Na 6 października „Cała Łódź do Krakowa“ 
oto hasło, które nie powinno zniknąć r porządku 
dziennego. Wszyscy, którzy mocą, powinni korzy 
stać z nicbywzłej wprost okazji. gdyż Minister- 
stwo Komunikacji w zwiącku z powyższemi uroczy 
stościami w Krakowie przyznało na 6 i 7 paź. 
dziernika indywidualne zniżki 75 proc. dla wszy. 
sikich życzęcych sobie wziąć udział w powyśszym 
Zjeździe. 

Wyjazd może nastąpić najwcześniej w dniu 5 
października po godz. l2.ej w nocy, przyjazd do 
Krakowa musi nastypić najpóźniej o godz. 9.ej ra- 
no w dniu 6 października. 

Wyjazd s Krakowa musi nastąpić najweześniej 
6 października po godz, 15.ej, ukończenie musi 
następić najpóźniej dnia 7 do godz, Z4.ej, 

Miejsca dla wszystkich uczestników są gwaran. 
towane, 

Przejazd wynosi w obie strony zł- 11,60 

Bliższych informacji udziela i bilety sprzedaje 
łódzki oddział Wagone-Lits Cook (Piotrkowska 
61) od godz, 9 do 13.30 i od 15 do 20. 


Jednodniowa wycieczka 
do Warszawy w niedzielę. 
W nadchodzącą niedzielę, dnia 8 bm. tutejszy 

addział Wagons-Lits Cook organizuje Jedaodniową 
wycieczką do Warszawy. 

Wyjazd następi w godzinach porannych, po- 

wrót w godzinach wieczorowych, 

Przejazd wynosi: kl. JI — sł. 18— kl M — 

zł 12,— 
Bilety nabywać można w biurze Wagons-Lit: 
Cook (Piotrkowska 64) w godzinach biurowych: 


| na, dziwnie szczera i do głębi 


(—) Pierwszy mecz piłki nożnej mię 
dzy reprezeńtacjami Polski i Niemiec 
odbędzie się dnia 27 października w 
Gdańsku. 

(—) Wczoraj w czasie treningu bok 
serskiego w klubie sportowym Polonia 
trener klubu Joachimowski uderzył tak 
silnie Zygmunta Gazińskiego w okolicę 
| serca, że ten w kilka chwil później 
i pád? na ziemię bez życia. Badania le- 
karskie ustaliły, że śmierć jego spowo 
dowana była organiczną wadą serca. 


Na międzyna- 
rodowym turnieju tennisowym w Mera- 
nie wszyscy Polacy z* wyjątkiem Ję- 
drzejowskiej zostali już wyeliminowani. 

Hebda po zwycięstwach nad Wło- 
chem Cesurą i znanym austriackim ten- 
nisistą Metaxem przećrał ze świetnym 
tennisistą włoskim Rado w dwóch se- 
tach 46, 4:6. 

Tłoczyński wygrał z Niemcem Menz 
lem i Fresbonem, ale przegrał z plerw- 
szą rakietą Włoch Stefanim 6:3, 2:6, 4:6 
Tłoczyński walczył bardzo ładnie a na- 
wet udało mu się wyśrać pierwszego se- 
ta. w następnych jednak większa rutyna 
i lepsza technika Włocha zadecydowały 
o iedo zwycięstwie. 

Trzeci z Połaków Witman odniósł rów 
nież dwa zwyoięstwa,. bijąc = 
Haenscha i Włocha Tarni, w. następnych 
rundach Wittman natknął się na dosko- 
nałego tennisistę austrjackiego Matejkę, 
z którym przegrał 2:6, 5:7., 

W turnieju pań o puhar Lenza Jędrze 
jowska po zwycięstwach nad Włoszką 
Riboli i Niemką von Stuck przeszła do 
półfinału, 


WYJAŚNIENIE. 


Niepoprawny. chochlik drukarski 
wczoraj figla, Mianowicie w notatce „Spis poboro. 
wych rocznika 1913* zecer zamiast końcowej trój- 
ki umieścił piątkę co oczywiście zdezorjentowało 
naszych Czytelników rocznika 1915, którzy przed 
niedawnym czasem już się zarejestrowali, 

i novas zatem być: Spis poborowvch roczni: 
a 715, 


„PIEŚŃ SERCA" 
w „Capitolu“, 


Rzadko spotykanem pięknem, 
stroju, głębią uczucia i szczerem  natchnie. 
niem odznacza się grany obecnie na ekranie 
kino'teatru „Capitol“ film j. t „Pieśń serca”, 
reżyserji Lewisa Sellera. 

Niema w nim niczego niepotrzebnego, nie. 
ma taniego efekciarstwa, niema patosu, niema 
sztucznych efektów, jest tylko dziwnie pięk- 


czystością na. 


przejmująca pieśń serca: 
miłość ojcowska starego kupca, który zaopie. 


bajki, a poświeceniem swem doprowadził na” 
wet do uzdrowienia, zdawało się, beznadziejnie 
chorego dziecka, 

Film ten bndzi najszlachetniejsze porywy i 
wzrusza do tez. 

W roli głównej występuje doskonały; choć 
nieznany u nas, aktor, Aleksander Carr, Jest 
to artysta wielkiej nanrawde miary. 

Prawdziwa ozdobą filmu jest para dzieci 

o talencie rzadko spotykanym. 
Są to Dickie Moore, piekny chłoncryk, który 
występował już w roli synka 
trich w filmie „Blond Venns” 1 Betty Gra. 
ham. dziewczynka o zdumiewającej naprawdę 
ska talentu. 

Z endziennemo. szarego niema! tematu amta 
no wykrzesać niebywała same artyzmu i dopro 
wadriś do najwyższej siły eksnresvinef. 

Z filmów, w których graja dzieci, nasuwa 
cja w nierwszej Hnt porównanie z „Czemnem”. 
Ale „Pieśń serca” jest dziełem dużo od ‘Orem 
pa” wiekszem, 

Przewodnia melodła filmu. słośna kołysan" 
ka, mnsi wzruszyć każdego, całość filinm zaś 
pozostawin dmgo niezatarte wrażenie. 


——— 


| kował się chorą dziewczyna — kaleką i stwo 
rzył tej sierocie piękny Świat życia. złudy i 
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Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA 


Notcy Jork, 4 października Loco 9,0; 
dziernik 9.53; listopad 0,64; grudzień 9.76, 

Nowy Orlean, 4 października, loro 956; paź 
dziernik 9,17; grudzień 9,71; styczeń 9,78. 

Liverpool, 4 października. Loco 5.47; paździe! 
nik 5.34; listopad 533; grudzień 535. 

Egipska, 4 października, Lora 132; październi 
6.90; listopad 7,01; styczeń 7,09. 

Brema, 4 październiko. Loco 11,16; październi! 
10.70; grudzień 10.93; styczeń 10.92. 


Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie 


LONDYN I NOWY JORK — ZNIŻKUJA 


Na zebraniu giełdy pieniężnej pznowsł nastri 
słaby. 


poz- 


SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PANSTWOWYCH 


ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 


W grupie stołecznej obroty były dość ożywia 
ne, rzólny nastrój był cokolwiek słabszy. 

W grupie prowincjonalnej do motowań oficjal 
nych nie doszło. 


PAPIERY PROCENTOWE, 


Premijowa Pożyczka Budowlana ser, I 36,00 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja HI 48; Pre. 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 101,25; Poństwow: 
Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 51.50; Konwersyj 
na Pożyczka Kolejowa 1926 r, 43,00; Pożyczka Su 
bilizacyjna 1027 r. 4850; Listy  Zastawne Banku 
Rolnego 83,25; Listy Zastawne Banku Rolnego 
04,00; Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. Jl em 
03,25; Listy Zasiuwne Banku Gosp. Kraj, I em 
94,00; Obligncje Komunalne Banku Gosp, Kraj 
I em, 83,25; Obligacje Komunalne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94.00; Obłigacje Budowlane Banku 
Gosp, Kraj, I em, 93,00; Listy Zastawne Tow, Kr 
Ziemsk, w Warszawie 43,00; Listy Zastawne Tow 
Kred. m. Warszawy 57,00; Listy Zastawne Tow 
Kred. m, Warszawy 43,25; Pożyczka Konwersvjni 
m. Warszawy 1926 r. 38,50, 


AKCJE — SŁABSZE, 
Na zebraniu giełdy akcyjnej ruch był mały, 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 78,25; Franaszek 241,50. 


GIFLDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 


Warszawa, 4 października. Notowania giełdy 
zbożowo.towarowej za 100 kg. pozostają bes zmia 
ny jak w dniu wczorajszym, Usposobienie spoksi. 


ne, 

Poznań, 4 października, Urzędowa ceduła Giełdy 
Zhożowej 1 Towarowej w - Poznaniu. Żyto 14.75: 
— 14.60; pszenica 20,50; pazenica 20.25; owies 
14.00. Kursy ustalono na podstawie cen orjentacyj 
nych: żyto 1450—14.75; pszenica 20.00—20.50; ję 
czmień 14.25—1450; jęczmień 13.50—14.00; owici 
13.50—14,00; mąka żytnia 65 proc. z workiem 
22.25—22,50; mąka pszenna 65 
33.25—35,25; ziemniaki jadalne 
mniaki fabryczne kg. proc, 11 groszy, 


RADJO-KĄCIK 
RASZYN, czwartek. 


1,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstal: 
zorze. 1.05 Gimnastyka. 720—735- Płyty, 1.31 
Dziennik poranny. 7,40 Płyty. 7,52 Chwilka gosp 
durstwa domowego. 7.55 Program na dzicń bieżąc 
cy. 1130 Przegląd prasy polskiej, 1140 Wiadomo, 
ści o eksporcie polskim, 11,45 Kom, Min. Opieki 
Społecznej dla Państw. Urzędu Pośrednictwa Pra. 
cy. 11.50 Wiadomości bieżące. 1157 Sygnał czasu 
12.05—12.30 Płyty. 12,30 Dziennik poładn. i wia 
domości m 1235 Płyty, 15,30 Wiadomośc 
gospodarcze, 1540 Koncert kameralny, 1640 
„Dział kobiecy w Polskiem Radjo*. 16,55 Konteri 
solistów, 17,50 Kom, roln. przysposob, roln. 18,06 
„Żywo muzeum w Sztokholmie”. 18.20  Słachowi. 
sko z Krakowa. 19,05 Rozmaitości, 19,25 Odczyt 
aktualny. 19,40 Program na dzień następny, 1945 
Dziennik wieczorny. 20.00 Muzyka lekka. 21/% 
Skrzynka pocztowa techniczna. 2200 Wiadomośc 
sportowe, 22,10 Muzyka taneczna, 23,00 Wiadomo. 
4ci meteor. dla komimik, lotn, i kom, policyjny. 
23,05—23,30 D, e, muzyki tanecznej. 


(o nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Protesilas: i Lnodamja. 

Teatr Popularny — Polska krew, 

Tentr Wesoły Momus — Górą Beby. 

Alhambra — Indyk i S.ka. 

Adria — Schowajcie swoje smutki 

Casino — Pieśń nad pieśniami 

Capitol — Pieśń serca. 

Corso — I Banita. II. W daleki świat 

Czary — I Piraci stepu. II Mężczyźni w joł 
yciu, 

Grund.Kino — Dzieje grzechu 

Luna — Serca wiecznie młode. 

Metro — ŚSchowajcie swoje smutki. 

Palace — Pocałunck przed lustrem, 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Barszcz burakowy z uszkami. 
Gulasz z kartoflami i włoska kapu 


ta. 
Strudel z jabłkami. 
WINSZUTEMY 


Jutro: Placyda M: 
Wachód słońca 5.40 
Zachód — 17.11 
Dłogość dnia 11.35 
Ubyło dnia 5.13 
Tydzień 40. 


—— 
Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk. 

Myjcie ręce przed każdem jedzeniem 
J AŚ 
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W muzeum uniwersytetu w Oslo znajdu 
je się osobliwa pamiątka z czasów ni-miec- 
ko - francuskiej wojny 1870 r. Jest nią ba 
lon fiuncuski „Ville d‘ Orleans", który w 
dnia 26 listopada 1870 roku wylądował w 
Norwegji i następnie, w podziękę za go- 
$cinę, zaofiarowany został przez aeronau- 
tów oficerów Roller i Deschumps wszechni- 
cy w Christjanji. 

Historyczny ten balon do niedawna jesz- 
cze spoczywał zapomniany w podziemiach 
gmachu uniwersyteckiego i ostatnio dopiero 
przeniesiony został i umieszczony w honoro 
wem miejscu jednej z mal muzealnych. Ba- 
lon „Ville d'Orleans" poza swą historycz- 
ną rolą jaką odegrał przed zgórą sześćdzie” 
sięcia laty, zasługuje na uwagę spowodu 
swej 

niezmiernie prymitywnej konstrukcji 
tak, że przebyta nim przez aćrontutów w 
ciągu l5tu godzin prawie 1.200-kilometrowa 
podróż napowietrzna uważana być może za 
wręcz zdumiewtjący wyczyn: 

Kiedy Paryż osaczony został przes woj 
ska niemieckie, mieszkańcy oblężonej stoli 
cy starali się zapomocą balonów utrzymać | 
kontakt z resztą kiuju. Ogółem wypuszczo 
no 65 balonów, któremi wyałane zostały ty 
siące listów. 

O «mierzchu dnia 24 listopada 1870 r. 
porucznicy Roller i Deschamps, z polecenia 
komendanta Puryża generała Trochu, wzbi 
li się w przestworza celem przewiezienia de 
pesz dowództwu armji Loary. Po nastaniu 
brzasku, napowietrzni podróżnicy zauwuży 
li, że szybują nad morzem. 

Około jedenastej przed południem 
ujrzeli w oddali okręt, lecz pomimo znacz | 
nego obniżenia lotu, nie zostali przez za 
łogę statku dostrzeżeni: Obuwiając się opad | 
nięcia na wodę, aerormuci wyrzucili część ba | 
lastu i kilka worków z pocztą, poczem ba | 
lon wzbił się na wysokość dwóch tysięcy me 
trów. 

Lot odbywał się w dulszym cięgu nad 
bezkresem wód morskich, a ponieważ i zim 
ro stawało się coraz dokuczliwsze, Roller 
4 Deschamps 

stracili wszelką nadzieję ratunku 
i chcąc skrócić swoje męczarnie, postunowi 
li balon śpalić, Aliści okazało się, że po 
wiadanc zapałki przemokły do tego stopnia, 
' iż o spełnieniu ponurego zamiaru nie me- 
gło być mowy. 

Podczas gdy zrozpaczggi uwięzieni w ko 
jzu nad grożnemi falami biedacy naradzali 
się co dalej czynić wypuda, nagle z magli 
stej zasłony wyłoniły się szczyty górskie i 
wkrótce potem kosz balonu osiadł na koro 
nie rozłożystego dębu. Roller wyskoczył z 
gondoli: tymczasem Deschamps, zamie 
rzający pójść w jego ślady, oplątmł się no 
gami w liny kotwiczne i zwisając głową 
wdół, porwany zosta przez unoszący. się 


balon. | 


str 


W ostatniej chwili Rollerowi udało się 
pochwycić swego towarzyszu za ramiona i 


Lekarz w samolocie. == 
Pere Po e Wy Szwaja 


Szybka pomoc sanitarna. 


Osiedla kolonistów australijskich roz- 
rzucone są w kolosalnej odległości jedno od 
drugiego na pustynnych etapach Auztralji. 
Nie więc dziwnego, że w tej części światu 
było rzeczą konieczną wprowadzić pogoto- 
wie lekarskie na samolotach, 

Australijska napowietrzna służba lektir- 
tka została zorganizowana w roku 1928 pod 
protektortem kościob presbiterjańskiego. 

Centrum jego działalności znajduje się 
w Cloncurry, Quensland. Gfówna kwatera 
w Cloncurry posiada 

własną stację rudjową 
i na fali 42 nadaje specialne wskazówki do 
odległych domostw farmerów, gdzie infor- 
macje te odbierane są przez specjulne apa 


Rekord kolarski 


[a Bae AT 
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Podczas zawodów kolarskich na Dynasa 
ski za motorem na 100 klm, ustanowiony 
kończyła się pomyślnie, Michalak osiąś 
rekord Weissa o 29 sek. Michalak w 


dów polskich na różnych dystansach. 


REZ O M 1 m 2 o 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


aiyczne przeżycia dwu lotników == 


Balon francuski w muzeum norweskiem. 


„ECHO* 


ściągnąć na ziemię, 
ratując go temsamem od strasznój śmierci: 
Podczas gdy balon, oddalając się, zni 
kał zwolm na horyzoncie, dzielni oficero 
wie, brocząc w głębokim śniegu, ostatnim 
wysiłkiem podążał; przed siebie poszukując 
osiedla. x 
Po długiej wędrówce dotarli do szułasu 
leśnego drwala i tam dopiero dowiedzieli 

się, że znujdują się w Norwegii. 
Skorzystawszy dni parę z gościnności 
poczciwych ludzi, „wysłańcy Paryża* ud. 
Ji się do miasteczka Siljord, a stamtąd do 
Christujanji, gdzie obu bohaterom 
skim zgotowano _ gorące przyjęcie. 


Problem ochrony ryb stał się szczegól 
nie ważny zwłaszcza tam gdzie w celu 
wyzyskania energji wód płynących pobu 
dowano na rzekach o doniosłem znacze- 
niu dla rybołóstwa, 

wodne centrale energetyczne. 

Nieodłączną część takiej centrali 
stanowi zapora wodna, tama zamykają- 
ca bieg rzeki i spiętrzająca wodę, któ- 
rą następnie używa się do napędu mo- 
torów, Rzecz zrozumiała, że takie cał- 

kowite zamknięcie biegu rzeki unie- 


francu 


Tymczas adeszła wiadomość, ż eria 
Mei Vile aOd M pin m plam „ ba| możliwia wędrówkę ryb, a zwłaszcza 
» ` opad” na ziemię W|nje pozwala na to, aby ryby, mające 
okolicy miejscowości p 7 7 y > 


Drammen i wraz z 
zawartością gondoli został zabezpieczony 
przez władze miejscowe. ł 

Jednakże depesze komendanta Paryżu 
nie doszły nigdy rąk dowództwa francuskiej 
armji południowej. 


swe tarliska w górnym biegu danej rze- 
ki, dostały się do swych naturalnych 
miejsc godowych,.. Jeżeli tamy zbudo- 
Piei na rzekach nie są zbyt wysokie, 
można umożliwić wędrówkę ryb i prze- 
| dostanie się ich przez zaporę w ten spo- 


| 
m | 


Marzenia niewidomego pływaka. W 
S Biedaka ominęła nagroda. 


Amerykanin Wrigley, król gumy doļ|na przeprowadzenie bardzo kosztow- 
żucia ustanowił w swofm czasie nagro- | nej operacji, która przywróci mu wzrok. 
dę dla pływaków z Toronto, którzy wez | Narazie jednak nadzieje nieszczęśliwe” 
mą nagrodę w maratońskim konkursie | go Sportowca 


pływania, nie sprawdziły się jeszcze. 
Dawniej nagrody te dochodziły 


do wielkiej wysokości. (kt 


Obecnie mrs. Ruth Dower Corsan, któ-| Tragiczny koniec karjery sportowej. 
ra odniosła zwycięstwo nad 36 współ- 
zawodniczkami i przybyła pierwsza do 
mety po przepłymięciu dziesięciu mil an 
nielskich, musiała się  zadowołlnić 
„skrommiemi* 3000 dolarów, gdy druga 
skolei zawodniczka otrzymała ich za- 
ledwie 1500, 

Mimo to radość mrs. Ruth była o- 
zromna, gdyż zdobyła ona tę nagrodę 
po sześciu latach daremnych wysiłków. 
W 4928 roku była druga, w latach 1929 
i 1930 trzecia» a w roku ubiegłym za* 
jęła zaledwie piąte miejsce. Przy zawo 
dach meskich chodziło o zdobycie 5.000 
dolarów, Wyścig odbywał się na prze- 
strzeni piętnastu mil angielskich. Pod- 
czas tych zawodów wielkiego zawodu 
doznał niewidomy Mike Hambourg. Od 
lat bierze on udział w tym wyścigu i 
zawsze zapewnia, że odniesie zwycię:| Young Stribbling, znany bokser amery- 
stwo. Biedaczysko spodziewał się, że | kański stracił podczas katastrofy moto- 
zdobyta nagroda pieniężna pozwoli mu cyklowej nogę.  —- 


Gry wojenne w szkołach. == 
Dekret chilijskiego prezydenta, 


Siedmioletni Chilijczyk stadjuje jedno- 
cześnie z alfabetem gry wojenne. Taki 


jest dekret prezydenta Aleksandrji, naka- 
zujący przymusową naukę przedmiotów 
wojskowych we wszystkich szkołach, poczy- 
nując od powszechnych. 

Uczelnie wyższe przepisane maią obo 
wiązkowe trzy kursy taktyki i 


kurs władania bronią. 


Studenci, po przesłuchaniu całokształtu 
wiedzy wojskowej będą zwolnieni od służby 
wojskowej -i przejdą do rezerwy jako ofice 
rowie. W ten sposób medycy, humaniści, 
przyrodnicy i piuwnicy zwiększą kadry 
korpusu oficerskiego. 


raty odbiorcze, Dalej główna kwatera ma 
też do dyspozycji s%nolot i lotnika, który 
w wypadkuch pilnej potrzeby wiezie dokto 
ra do miejscowości położonych o 600 lub na 
wet 800 kilometrów w linji powietrznej, 
„Latający doktorzy“ rekrutują się spo- 
śród największych znakomitości miejsco- 
wych Pierwszym pionierem był 
znany lekarz z Sidney, który 
poświęcił rok życia 
i prucował przez ten czas za minimalne wy- 
nagrodzenie, aby  samotnicy rozrzuceni 
wśród puszcz mogli otrzymać pierwszorzęd 
ną pomoc lekarską, W następnych latach 
zgłosili się do pracy jeszcze trzej inni zna- 
komici lekarze, 


skowi: 


Dekret prezydenta, prócz haseł patrjo- 
tycznych, daje doraźne korzyści pustej ka- 
sie skarbowej: pozwala na redukcję wydat 
ków ministerstwa spraw wojskowych, 
zmniejszając liczbę rekrutów. 


——— - 


Podsłuchane. 


TELEFONY, 

— Panie Hosenknopf czy pan uinie 
obchodzić się z temi zautomatyzowane 
mi telefonami? 

— No to przecież bardzo proste. Le 
wą ręką trzyma pan słuchawkę, a pra- 
wa nakręca pan pokolei cyfry numeru. 

— No, to w takim razie którą ręką 
pan mówi? 


MILJONERZY, 


Znany miljoner amerykański J. D. 
Rockefeller senior był pewnego razu 
bardzo chory. Leżac w wielkiej klinice 
nowojorskiej Rockefeller zwraca się 
do pielegniarki: 

— Jeżeli wyjdę z tej choroby - do- 
stanie panj ode mnie  jednomiesięczną 
pensie. 

— Moją pensję» czy pańską pensię ? 
— pyta przytomna pielęgniarka. 


z r. 1907 
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ch Michalak zaatakował rekord kolar- 
w 1907 r, przez ś, p. Weissa. Próba za- 
nął czas 1 godz. 25 min. 4.4 sek.. bijąc 
czasie jazdy pobił 5 kolarskich rekor- 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiepo 
w Łodzi Piotrkowska 196 (żwirki dawniej Karola 2) 


sób, że obok takiej zapory buduje się 
t zw. przepławki, które mogą być bar- 
dzo różnego typu.. Wszystkie tego ro- 
dzaju urządzenia powinne być tak zbu- 
dowane, aby ryby wędrujące w górę 
rzeki, mogły się 

swobodnie przez nie przedostać. 


W wielu wypadkach udaje się to zu- 
pełnie dobrze, lecz bywają także i ta- 
kie budowle wodne, których żadna prze- 
pławka, choćby najlepiej zbudowana, 
nie spełni swego zadania a wówczas 
wyrybieniu rzeki może zaradzić jedynie 
sztuczne zarybianie zarówno górnego 
jak i dolnego biegu rzeki. Okazuje się 
jednak, że istnieją jeszcze w tym ostat- 
nim wypadku inne urządzenia, które 
ułatwiają rybom przebywania zapory 
wodnej, a środkiem tym jest.. winda. 

Tego rodzaju nowoczesne urządzenie 
spotykamy na rzece Renie. wpobliżu 
Bazylei, przy tamie elektrycznego zakła- 
du w Kembs. Obok nowocześnie urzą- 
dzonej-a niezwykle kosztownej prze- 
pławki zbudowano tam elektryczny 
wyciąg, który zaopatrzony'w odpowie- 
dni transporter, ułatwia rybom wędrów 
kę w górę rzeki. 

Z chwilą wybudowania w Kembs ta- 
my, podupadł zupełnie w  Szwajcarji, 
zakrojony na wielką skale i stanowiac 
powazna źródło dochodów państwo- 
ch, 

połów łososi, 

Pobudowano więc ria Renie i jego do- 
pływach, kosztem wielu miljonów ma- 
rek, najrozmaitszych systemów prze- 
pławki ale pożądanego rezultatu nie o- 
siąśnięto: z  przepławek korzystają 
wszystkie ryby z wyjątkiem ...łorosia. 
Postanowiono więc wybudować windę 
dla ryb. Zasada tego urządzenia polega 
na tem, że ryby w najniższej komorze 
przy tamie wpadają do drucianego ko- 
sza, który poruszany motorem elek- 
trycznym, wyciąga ryby na wyźszy po- 
ziom wody, Winda działa automatycznie 
dzień i noc a przejazd w górę trwa pół 
minuty., 

W miesiącu lipcu bieżącego roku 
przeprowadzono naukową kontrolę prze 
pływu ryb przez przepławkę i zapomo- 
cą windy i okazało się że z windy 
obok ryb drobnych, które korzystały do 
tychczas z przepławki, przepływają w 


|górę rzeki i ..łososie wagi 20 funtów, 


PODRÓŻ NA GODY Z PRZESZKODAĄL. SEE. 


RYBY W ELEKTRYCZNEJ 


Nowoczesne urządzenie na rzece. 


WINDZIE 


więcej ryb 


jprzyczem bez porównania ) 
korzysta z nowoczesnej elektrycznej 
windy aniżeli z przepławki, 3 

Koszt budowy wyciągu wynosił tyl: 
ko 40.000 marek niemieckich, gdy budo- 
wa przepławki w Kembs wynosiła 


240.000 marek niem, 
W przeliczeniu na jednakowe koszta 
budowy okazuje się, że wydajność win* 
dy jest 40 razy większa od wydajności 
przepławki, 

Zamknięcie rzek jest nietylko szko” 
dliwe dla ryb wędrujących w górę bie- 
|gu. lecz także i dla ryb zdążających do 
ujścia rzeki, Ponieważ prąd wody wy” 


| pływające; z zamkniętej części rzeki jest — 


|skierowany zazwyczaj do motorów 
wodnych, więc też może się zdarzyć Że 
ryby dostają się do motoru i 
ulegają tam zniszczeniu, 
Sprawę tę badali uczeni szwajcarscy 
i szwedzcy, Badania te wykazały, że w 


bardzo wielu motorach wodnych, które 


są poruszane prądem wody, przeciska* 
jącym się przez wąskie szczeliny, 
dużo ryb może ulec zagładzie. Są  je* 
dnakowoż turbiny, przez które nawet 
w czasie pełnego biegu motoru, ryby 
mogą się przedostać bez uszkodzeń, 

że dla ochro: 
szczególności 
się 
turbiny o odpowiedniej kon* 


Wynika stąd wniosek, 
ny zarybienia rzek, a w 
ryb płynących w dół nurtu, winno 
stosować 
strukcji, 

Jest jeszcze inny sposób ochronienia 
ryb kierwących się w dół rzeki. Można 
np. skierować je tak aby nie dostały 
|się do kanałów, odprowadzających wo* 
dę do motorów, co uskutecznia się 
przez ustawienie odpowiedniej przegro* 
dy, W Ameryce zastosowano do tego 
celu 


oryginalny pomysł. 
Wpobliżu miejsc, z których woda od: 
pływa ku motorom, ustawiono po obu 
stronach kanału wodnego silne elektro: 
dy, połączone z prądem o dość wyso* 
kiem napięciu, Ryby, płynące przez miej 
sce, w poprzek którego przechodzi sil- 
ny prąd elektryczny, kierowały się za* 
wsze, dzięki elektrotakśji, w kierunku 
bieguna ujemnego, który był znoww 
tak umieszczony, iż z tamtego miejsca 
ryby dostawały się do specjalnego prze» 
wcdu, wyprowadzającego je, bezpiecznie 
poza obręb tamy wodnej, w dół rzeki. 


Z fo 


Posiadłość ziemską za jeden obraz 
NIEMNEM kupiła szczęśliwa Polka. MEEN 


W Paryżu otwarto przed kilku dnia- 
mi pod protektoratem francuskiego mi- 
nistra oświaty i sztuk pięknych de Mon- 
zie'ego oraz głośnego dramaturga Luigi 
Pirandelli'ego wystawę obrazów współ- 
czesnych malarzy włoskich. Clou tej 
wystawy stanowi retrospektywny pokaz 
dzieł słynnego Modigliani'ego, którego 

cała karjera malarska, 


|od nędzy z zapomnienia aż do sławy i 


wielkiego majątku, nierozdzielnie zwią- 
zana jest z Paryżem. 

Modigliani zmarł w Paryżu przed kil 
ku laty. Nie żyje już również ten, któ- 


Instruktorzy wojskowi będą pełnić ho | ry go odkrył, Polak, Leopold Zborowski, 
bardzo | norowo swą służbę, jako emerytowani woj. Był to, jak wiadomo, 


opularny w sto- 
licy nadsekwańskiej boke obrazów i 
wielki przyjaciel paryskiego bractwa ma 
larskiego.. Śmierć zabrała go w zeszłym 


roku., 
Zanim Modigliani, dzięki Zborow- 


wyścig 


= £ 


W Medjolanie odbyły 
nak 


skiemu i dzięki oczywiście swojemu nad 
zwyczajnemu talentowi, doczekał się 
sławy, obrazy jego sprzedawane były 
po kilka franków, 
Opowiadają, że jeden z krawców pol: 
skich w Paryżu, p. K., kupił ich wtedy 
za pośrednictwem Zborowskiego dzie 
sięć sztuk po 100 franków, ale gdy mū 
znajomi i klienci zaczęli robić wyrzuty: 
że takie „okropności” wiesza po ścia* 
nach, 
wyzbył się ich za bezcen. © 
Do dziś p. K. nie może przeboleć ga* 
fy, jaką popełnił, Obrazy Modigliani'ego 
oszły przed kryzysem do ceny 300 Í 
400 tysięcy franków za sztukę, Szczę* 
śliwszą rękę miała jedna z Polek parys* 
kich, która kupiła sobie posiadłość ziem 
ską pod Orleanem za jeden obraz Mo- 
digliani'ego, nabyty w początkach jego 
karjery malarskiej. 
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